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Z bieiąośj chudli.
Choroba cara rozpizęgła trochę admistracyini 

maszynę w Rosyi, wytwerzyła w czynownictwie po 
czucie niepewności, aźali wszystko zostanie po da­
wnemu i czy z nowym carem nie przyjdą do steru 
nowi ludzie, którzy trzjmając się starych zasad i 
metody, zapragną jednak cbsadzió wszystkie stano­
wiska swoim, protegowanymi. Żtąd wynikło ogólne 
osłabienie energii administracyjnej, na co zwracają 
uwagę korespondenci ćo pism berlińskich, podnosząc 
przytem szkodliwość takiego stanu rzeczy dla Rosyi 
To pewna, że czem diużój będzie trwała choroba 
carska, uznana za bezwarnukowo śmiertelną, czem 
dłnźój zatem będzie trwała niepewność w czynowni- 
czych sfeiach, tera bardziej się rozluźni biurokraty-

bA8 Aynłl’Jedyn&, w R,)8yi leK*loa organizacya, 
obok którói tnż stoi druga organizacja, ale już nie­
legalna, tajna i działająca zawsze tern silnićj, czem 
tamta pierwsza słabiój pracuje. Rozpatrywana z tego 
stanowiska, przewlekła choroba cara przt dstswia się 
jako istna fatalność dla biorokratyezro samowhd 
czycb rządów w caracie. Żywioły, uważane tum za 
rewolucyjne, będące jednak w gruncie rzeczy kon- 
stytucyjoemi, gorliwie wyzyskują niepewność położę- 
D’®> rozsiewają różne bajki, zastosowane do umysłów 
cbłipskich, a między inteligencyą rozrzucają odezwy, 
w których formułują żądani o nf.im społecznych i 
ekonomicznych, zapewne bardzo popularnyth bo 
pierwsze obejmują samorząd miast i powiatów, ’ wol- 
nośo pr«sy i nauki, drugie zaś zsl caja podział nie­
zmierzonych obsz-łów, stanowiących dobra państwo­
we, między bezrolną ludność. Wśród tych żądań 
jest także swobodne wyznawanie starowierstwa i 
sztnndy, kwestya, któia niezawodnie znajduje żywy 
oddźwięk w umysłach milionów rosyjskiego chłop­
stwa, mieszczaństwa i kupiectwa, bo te warstwy 
przeważnie należą do sekt. Taka agitacja z pe­
wnością wytrąca społeczeństwo z równowagi, zwłasz­
cza że wedle rozsiewanych wśród lnda bajek, car 
już nie źyje, carowój zamąiił się rozum, a carewicza 
nie chcą dygnitarze i popi dopuścić do tronu. Prasa 
mogłaby obalić niejedną taką bajkę i w ogóle silnie 
wpływać na opinią, ale właśnie skrępowt no ją jeszcze 
mocniój eenznrałnem posta nowieniem, że ' o carze 
i w ogóle o wszystkiem z Liwadyi wolno tylko słowo 
w słowo dorosió to, co ogłasza „Goniec Rządowy“ 
i ani litery więcój.

Japonia równocześnie na lądzie i morzu naciera 
na pozycye chińskie. Ostatnie zwyc ęztwa jśj na 
ziemi chińskiój, aczkolwiek nie potwierdzone jeszcze 
w szczegółach, rozstrzygły już losami wojny. Walka 
potrwa niewątp’iwie jeszcze dalój, ale o wyniku jój 
nie może być żadnój wątpliwości. Dzisiaj donosi 
„Times“ z Sbanghai, że japońska flota, mająca 34 
ło Izie torpedowe, zagraża portowi warownemu Wei- 
hsi Wei. Dalój telegrafują z Yokohamy, że w Hi 
roshima stoi w pogotowiu wojennym nowa armia ja­
pońska, licząca 24,000 żołnierzy. Dzienniki londyń­
skie rgłas/ają niepotwierdzoną dot.ych zas pogłoskę, 
że umarła młoda cesarzowa chińska.

Wojna chinsko-japońsba jest zdarzeroem nie­
zmiernie niewygodnem dla Anglii, ;która niczego tak 
się nie obawia, jak naruszenia równowagi politycz­
nej na dalekim wschodzie. Wojna obecna jest nie- 
tylko dlitego niepożądana, że może zapewnić Chincm 
lub Japonii stanowczą przewagę na azyatyckim lądzie, 
ale także ponieważ może wywołać lada t hwilę inter­
wencją Rosyi, na którą Anglia nigdy nie pozwoli. 
Oceniając w ten sposób sytaacyą, lord Rosebery za­
proponował, natychmi. st po porażce Chińczyków w 
Korei, kilka mocarstwom europejskim wspólną akcyą 
celem przywrócenia pokoju na zasadzie status qio. 
Otóż nie ulega wątpliwości, i wynika to już zmowy 
premiera, której telegraficzne streszczenie ogłosiliśmy, 
że propozycja ta ie została przejęta, a właściwie 
uznana była jako przedwczeszna. Nieprzyiaiele ga 
binetu cheieli widzieć w tem niepowodzeniu wielką 
klęskę dypdomacyi angielskiej, i zarzucili lordowi 
Resebery, że przez swój pośpiech i nieostrożność na­
raził się na odmowę. Trzeba jednak pamiętać, że 
każdy inny mąż stanu na jego miejscu działałby tak 
samo. Anglia nie może pozostawić nikomu inieyatywy 
w pośredniczeniu pomiędzy Chinami i Japonią, a 
przedstawiając już teraz swoje odnośne pr«pozycye 
mocarstwom europejskim, zastrzegła sobie niejako 
prawo pierwszeństwa pod tym wględem. Polityka za­
tem lorda Roseber y była raczej za ostrożna, niż nie­
ostrożna, a skutki jej dadzą się ocenić dopiero w 
chwili, kiedy pomiędzy Chinami a Japonią przyjdzie 
rzeczywiście do układów pokojowych, i kiedy Chiny, 
korzystając z inieyatywy Anglii, same zażądają jej 
interwencji. Takiego rezultatu tem bardziej ocze­
kiwać należy, ponieważ Chińczycy dobrze rozumieją, 
*e interes Anglii tym razem jest po ich stronie. 
Jeżeli zatem opozycya mniema, że za pomocą nie­
porozumień z Francyą i wojny chińsko-japońskiej 
?bali gabinet liberalny, to zdaje się, że nadzieja ta 
jest tylko złudzeniem, niedającem się nrzeczywiatnić. 
Bez wewnętrznych niepowodzeń gabinet lorda Rose- 
berego nie upadnie, gdyż polityka jego zagraniczna 
°opowiada najzupełniej „tradycyom angielskiej dy- 
piomacyi.

* Przypominamy mężom zaufania, mimo 
^zesłanych zaproszeń, że w dniu jutrzejszym 

środę) o godzinie 8 wieczorem na sali

p. Adamskiego odbędzie się zebranie mężów za 
ufi^ia wraz z komitet, m wyborezjm dla miasta 
Poznania celem ugrupowania tychże mężów zaufania 
ua poszczególne podkomitety. ż-branie to ma ten 
sam cel, jakie miało mieć zebrauie powołane aa 
ztszłą środę.

* „Kelc/isan».“ obwiestcza:
„J-go Cesarska i Kiól. M .ść laczjł:

k auch rzowi, ministrowi st.uu i ministrowi 
spraw zagranicznych, jenerałowi piechoty 
hr. Capriviemu z nadauiem ordern czarnego 
orła z brylantami,
jako też prezesowi ministerstwa s‘anu i mi­
nistrowi spraw wewiięuznych hr Eulen- 
hurgowi z pozostawieniem tjtułu i rangi mi­
nistra stanu i z nadaniem krzyża i gwiazdy 
wielki- h komturów królewrkiego orderu do 
mowego Hohenzollernów z brylantami, udzie­
lić żądauego zwolnienia z ich urzędów, 
namiestnika Alzacji i Lotaryngii, la. Hohen 
lohe t Schillinfürst k.ięcia na Raciborzu 
i Co.vy zamianować kanclerzem Rzeszy, 
prezesem n nisterstwa stanu i miuistrem 
spraw zagranicznych,
podsekretaiza stanu w ministerstwie dla 
Alzacyi i Lotaryngii von Köllera ministrem 
stanu i ministrem spraw wewnętrznych.“

Jeszcze broszura prof. Delbrucka,
Krakowski „Czss“ pisze wobec żądania prof. 

Delbrii ka aby polscy posłowie, w jakikolwiek jasny 
i niedwuznaczny sposób oświadczyli, że są niezmienni-; 
wiernymi poddanymi pruskimi narodowości p lskiój 
j \k Dastępuje;

„Jest wszakże w wywodach p. Drlbi fleka nie­
porozumienie, którego usunięcie uważamy za rzecz 
potrzebną, zwłasz za, że w tym ustępie broszury 
zwraca się autor wprost do Polaków i od nich wy­
maga inieyatywy
•/ó'. Zaznaczywszy z godną uznania objektywuością 

ti u kolei polityczni go położenia Polaków wobec państw 
rozbiorowych, pisze j ref Delhi ii k: „My z naszej 
stony żądamy od Polaków, by w jakikolwiek jasny 
i niedwuznaczny sposób oświadczyli, że są niezmien­
nie wiernjmi poddanymi pruskimi narodowości pi 1 
skićj; skoro zaś sam cesarz w Torunra zwrócił się 
do nich z przestrogą i upomnieniem, więc będą chyba 
musieli zdecydować się na taką manifestacyę pod­
czas najbliższej sesyi parlamentarnej.“

Gdyby p. Delbitiik nie dodał był zaraz dalój, 
że następstwem owój manifestacyi, czy daklaracyi 
byłoby rozbicie się Koła polskiego, mniemaćby 
można — i jrzykksnąó szczerze myśli — że idzie 
tu o energiczniejszą jeszcze w formie, lecz tę samą 
oo d wniój w treści bflrmacyę zwrotu, jaki dokonał 
się w usposobieniu Polaków i taktyce Koła od 
chwili djrmisyi ks. Bismarcka. Deklaracją taką 
nietjlko uważamy za potrzebną obecnie ze względu 
na toruńską mowę cesarza Wilhelma, ale przy­
puszczamy, że stanie się ona parlamentarnie nie­
uniknioną; prawdopodobnie bowiem echa niedawnój 
hecy antypolskiój odezwą się w sali sejmn Rzeszy 
i wymagać będą stanowczego odparcia oraz pono­
wnego stwierdzenia itanowiska Polaków w Niem­
czech. Niema jednak żadnego na szczęście powodu 
przypusz zać, żeby taka ponowna deklaracya spro­
wadzić miała zamieszanie lub rozbicie w polsk ch 
szeregach I dlatego, wyznajeroy szczerze, nie ro­
zumiemy, o co właściwi» idzie p. Delbiti ikowi.

Wszak prócz powtórzenia tego, co od lat kilku 
mówią i czynią, Polacy więcój w parlamencie w ogóle 
zrobić Lie mogą! Wszak p. Delhi flek nie żąda 
cbyba, aby w swem postępowaniu przeszli na pole 
tego, co nazywa „polską polityką zagraniczną“. Pau 
Delbrii‘k mianowicie, wierny tytułowi, który dał 
swej broszurze, dotyka w niój sprawy polskiój w bar­
dzo obszernym i międzynarodowym z,kresie. Prze 
widuje, jako bardzo prawdopod bne następstwo ja­
kiejś przyszłój, nie przez Prusy i nie o Polkę, ale 
przez Rosyą wywołanój wojny, konieczność utworze­
nia państwa polskiego i zastanawia się nad z cho­
waniem się Polaków pozostałych w Prusiech w razie 
takiój eweutualności. Miałażl-y więc doprawdy owa 
żądana przez profesora D lbrticka deklaracya odno­
sić się do tój mitycznój przyszłości ?

Tego nie przypuszczamy dla tego, iż w takim 
razie broszura zawierałaby w sabie sprzeczność. Na 
kilka bowiem stron irzed przytoczonym wyżój ustę- 
ptm, właśnie tam, gdzie mowa o owój „zagraniczLÓj 
polityce polskiój“, zauważa autor bardzo trafnie, że 
„aie ma nic blędniejszego, jak z idei bardzo 
ogólnych wyciągać wnioski względem poli­
tyki praktyczuój.“ — Przestrzega tu pan Del­
hi ibk swoich rodaków, aby z całokształtu jakiejś 
teoretycznój idei politycznój, n. p. jedności narodu- 
wój niemieckiój, nie wyciągali wniosków co do 
praktycznój, codziennój niejako polityki, n. p. Nie­
miec wobec Anstryi, Otóż Polacy w Prusiech da­
wno już radę p. Delbrii ka wzięli sobie do serca i 
przestrzegając pilnie praktycznój, codziennój swój 
polityki, nie czynią jój wykonawczynią jakichś „idei 
ogólnych“. Jeśli się jednak szczerze chce ułatwić 
im to zadanie — a p. Delbrii k tego pragnąć się 
zdaje —- nie należy aksyomatu odwracać i żądać, 
aby z postulatów polityki praktycznój wyciągali 
wnioski co do idei ogólnych, i z granic owój prakty-

<zuój polityki wychodząc, wnioski te «firmował«. 
A to choćby tylko dla tego, że zasady poi tyki 
praktycznój można poprzeć faktami —- i to Polacy 
w Prusiech czynią — a idee ogólne tylko słowem, 
któremu można wierzyć, lub nie.

Serdecznie wdzięczni jesteśmy p. Delhi flekowi 
zi jego broszurę, która in gurgite vasto szowinisty­
cznych wylewów niemieckich odznacza się korzystnie 
przedmiotowością i trzeźwością. Al» mimo niój, nie 
możemy reprezentacji polskiój w Berlinie doradzać, 
aby w czemkolwiek odstąpiła z dotyc.bczasowój drogi 
politycznego działania. Droga to ani wdzięczna, ani 
łatw , ani krótka, ale ze wszystkich najpewniejsza. 
W szczególności zaś przekonani jesteśmy, te toruń 
ska mowa cesarza Wilhelma, spowodowana wyra­
źnie okoli-znościami wyjątkowemi, specyaluemi, nie 
powinna dla polityków polskich stać się punktem 
wyjścia dla jakiegokolwiek zwrotu ani w jednym, 
ani w drugim kieruoku.“

Sejmik Związku Spółek
Zarobkowy eh I Gospodarczych na Poznań­

skie i Prusy Zachodnie
powitał wczoraj o godz. V» do 7 na sali hotelu Vi­
ctoria pieies rady nadznrczój poznańskiego Banku 
przemysłowców p. dr. Grodaki Imieniem tejże Spółki 
poznańskiój słowami zamieszczooemi na odkopauym 
down w starożytuem Pompei Salve lucrum (Niech 
żyje dor- bek).

W imienin zebranych delegatów dziękuje Xiądz 
Pbtron za powitanie i zagaja Sejmik. Odbywając 
rok po roku sejmik w Poznaniu — mówił X. Pa 
tron — traktnjemy po macoszemu inne S,-óiki, mia­
nowicie w Prusach Zachodnich. Brodnica żądała 
w tym roku, aby się u niój odbył sejmik, i 11 spó­
łek żądało tego samego — ale ze względu na ko­
szta i na niedobrą komunikacją większość żądała 
Poznania jako nr.ejsca s»imiku i do tój większoś i 
zastósował się Patronat. To nie wyklu za, żeby na 
przyszłość nie miał się sejmik odbyć gdzie indziój ; 
tak n. p. Śrem niezadługo będzie prosił o ten za­
szczyt dla siebie, pragnąc ob bodzie uroczyście 25-tą 
rocznicę założenia spółki. Następnie mówca unie­
winnia termin zwołania sejmiku. Jak wiadomo X«ęża 
nie nogą się w październiku stawić licznie na sej­
mik z powodu nabożeństwa różańcowego — ale nie­
stety jest przepis w regulaminie dla sejmików sp., 
że spjmik winien się odbyć najpóźaiój w miesiącu 
październiku, a prędzój zwołać go nie było można, 
ponieważ Spółki ociągają się zwykie z nadesłaniem 
swych sprawozdań do ostatniój chwili.

Następnie odczytuje X. Patron regulamin sej­
mików Związku Spółek, i przypomina w końcu wa­
żność sejmiku, który obok innych spraw wielkiój do 
niosbści będzie także wybierał nowy patronat.

Następuje sprawdzanie pełnomocnictwa dele­
gatów.

Przybyli : z Patronatu: X. Patron Wawrzy­
niak, dr. Rzepnikowski, dr. Kusztelau, Głębocki me­
cenas, Orłowski Stan., dyr. Więckowski, Th.el, me­
cenas Wyczyński.

Z delegatów: Bobowo — Chełkowski, Frań. 
Bolda; Brodnica — Baliński; Buk — Teofil Degór- 
ski; Czarnków — Jasiński; Czersk — Bonin; Gnie­
zno „Kasa“ — Tym. Kosicki, Adam Janowski; 
Gniezuo „Ul“ — Edmund Grodzki; Gołańcz — Thiel 
mann; Golub — Józef Fanstm <nu; Górzno - Demb­
ski; Gostyń — Ciąźyński; Ioowrocław — Gross- 
mann; Jaraczewo — Antoni Dąbrowski; Jarocin — 
X proboszcz Obst; Kamieniec — dr. Jan Żółto­
wski; Kcynia — Korytowski, dr. Górski; Kobylin — 
Urbanowicz; Kor nowo — dr. Chłapowski; Kościan — 
dr. Bojanowski; Krobia — X. proboszcz Góiski; 
Krzywiń — Szułczjński; Kórnik — X. dziekan An­
toniewicz; Lissewo — Nehring; Lubawa — dr. Rze- 
paikow^ki, mecenes Kurzętkowski; Miejska Górka — 
Leon Szworc; Miłosław — Stanisław Wroniewicz; 
Mixtat — Stanisław Roszykiewicz; Ostrów — dr. 
Szóstakowski; Ostrzeszów — dr Antoni Życki; Pa 
kość — Stroiński; Pierzchowice „Bank“ -- Łemko­
wski; Pleszew — dr. L kowski, Wł. Zboralski; Po­
znań „Bank przemysłowców“ — Więckowski, Kor- 
tak, Bryliński, dr. Grodzki, Albin Andruszewski, 
Marcin Andrzejewski, Stanisław Ołyński, Otmiano- 
wski, Józef Sobecki; Poznań „Dom Przemysłowy“ — 
Bolesław Sznlczewski; Poznań „Kasa wzajemnój po­
mocy“ — profesor Konstanty Paten, L Króliko­
wski; Poznań „Melioracya“ — Hrabia Stefan Kwi- 
lecki, Stanisław Orłowski; Poznań „Pomoc“ — dr. 
Kasztelan, Zef. Mazurkiewicz, Aug. Cichowicz; Prze- 
ment — X proboszcz Mojzykiewicz; Pszczew — X. 
proboszcz Enn; Raszków — X. proboszcz Chmiele­
wski, Chylewski, Romanowski; Rogoźoo — Wieczo­
rek; Śrem — Skoraczewski, Komendziński Borowicz; 
Środa — Boguliński, Hofmann, Pieczyński; Strzelno 
— Majewski; Toruń — Tadeusz Janowski; Trzeme­
szno — dr. Stroiński, Thomczek; Wągrówiec — 
Ignacy Tułasiewicz; Witkowo — X. dziekan Nożo­
wnik; Wronki — Bartłomiój Wasilewski; Wrze­
śnia — Stanisław Ziołecki; Xiąż — dr. Karchowski; 
Zaniemyśl — Bilski, Stępa, Scnszka; Żerków — 
Tadeusz Michalski, Leon Krukowski; Żjin — dr. 
Plewkiewicz.

Na marszałka proponuje X. Pation X. dzie­
kana Antoniewicza z Bnina, na zastępcę p. mecenasa 
Kurzętkowskiego z Lubawy. Zebranie godzi się na

to. Na sekretarzy po-ołani zostali dr. Chłapowski 
z Koronowa i X. proboszcz Enn z Pszczewa. 
X. dziekan Antoniewicz dziękuje za zaszczytny wy­
bór i prosi o spokój i powagę w obradach.

Odczytuje porządek obrad: n. I) „Zagajenie 
Sejmiku przez Patrona“ — już załatwiony; nr. 2) 
„Sprawdzenie pełnom. delegatów“ — tak samo; 
nr. 3) wybór marszałka, zastępcy i 2 sekretarzy“ — 
również.

X. Marszałek odczytuje telegram z życzeniami 
pomyślnych obrad od Związku Spółek galicyjsko- 
ślązkich, podpisany przez Merunowicza i Terenko- 
czego.

Przy numerze 4 porządku obrad prosi Xiądz 
Patron o skreślenie nr. 7 porządku obrad, który jest 
już zawarty w num. 12. Pan profesor Paten prosi 
o glos do nr. 8 i wnosi, aby ten paragraf (sprawa 
listu otwartego p. mecenasa Wyczyńskiego z dnia 
21 listopada 1898 r) skreślić z porządku obrad, 
ponieważ Semikowi uie przysługuje prawo sędziego 
pomiędzy dwiema stronami i sprawa zajęłaby za 
wiele czasu; co uajwyżój możnaby wybrać do za­
łatwienia t-go punktu komisyą z 3 mężów zaufania 
z jeddj i drugićj strony. Zabiera głos X. Pat on: 
I nam niemiło zajmować Sejmik tą sprawą, gdy tyle 
jest ważniejszych, ale i przy tój sposobności, jeżeli 
tylko dyskusya obracać się będzie we właściwym 
zakresie, będzie można poruszyć kwestye, które 
mocno obchodzą Spółki. Zresztą rzecz stała się 
głośną i publiczną, i Patronat musi stsnowczo ob- 
ct^wać przy tem, aby została rozjaśnioną publiczuie 
na Sejmiku. Wobec tego oświadczenia cofa pan 
profesor Paten swój wni< sek.

Następuje nr. 5 porządku obrad: wybór dele­
gatów do komisji. Ponieważ komisye są tylko dwie, 
więc podzielono delegatów na dwie części; do komi­
sji I należą Spółki:

Bobowo, Buk, Czersk, Gniezno Ul, Golub, Go­
styń, Jaraczewo, Kamienie:, Kobylin, Kościan, Krzy­
wiń, Lissewo, M. Górka, Mixtat, Ostrzeszów, Pierz­
chowice Bank, Poznań Bank Przemysłowców, Wzaj. 
Pomoc, Pomoc, Pszczew, Rogoźao, Środa, Toruń, Wą­
grówiec, Wronki, Xiąż, Żerków.

Do komisyi II:
Brodnica, Czarnków, Gniezno kasa, Gołańcz, 

Górzno, Inowrocław, Jarocin, Kcynia, Koronowo, 
Krobia, Kórnik, Lubawa, Miłosław, Ostrów, Pa­
kość, Pleszew, Poznań, Dom Przem., Spółka Melior., 
Przement, Raszków, Brem, Strzelno, Trzemeszno, 
Witkowo, Września, Zaniemyśl, Żnin.

Nr. 6. Sprawozdanie X. Patrona. Podajemy 
je na osobnem miejscu wedle brzmienia sprawozdania.

Nad sprawozdaniem X. Patrona nikt nie za­
brał głosu.

Po półgodzinnój pauzie rozpoczęły się obrady 
w komisyach.

Dziś we wtorek odprawił X. Patron o godzinie 
8 nabożeństwo w kościele Farnym, o godz. 91/« roz­
poczęły się obrady nad sjrawą p. Wyczyńskiego.

Związek Spółek Zarobkowych.
Ze sprawozdania Związku polskich Spółek Za­

robkowych i gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich za r. 1893 podajemy nastę­
pujące szczegóły:

„Dla poznania wszystkich S.ółek wizytował 
Patron w czasie niniejszem sprawozdaniem objętym 
następujące 8półki:

1 Borek, 2. Brodnica, 3. Chełmno, Tow. poż. 
4. Chełmno (uowa Spł.), 5. Czarnków, 6. Dolsk, 7. 
Jolab, 8. Górzno, 9. Gostyń, 10. Góra, 11. Grodzisk, 
12. Jaraczewo, 13 Kościan, 14. Kostrzyn, 15. Ko­
walewo, 16. Mur. Goślraa, 17. Nowe, 18. Nowe- 
raia«to, 19 Pakość, 20. Pierzchowice „Bank ludowy“. 
21. Pierzchowice, „Bank“, 22. Pobiedziska, 23. 
Pszc ew, 24. St.arytarg, 25 Siamotuły. 26. S rzelno, 
B lud., 27. S rzeluo, Spł. róln. kui, 28 Toruń, 29. 
Tuihola, 30. Wąbrzeź .o, 31. Xiąż. Protokóły z 
oduośoych rewizji znajdują się przy aktach wymie­
nionych Spółek. W tymże czisie założył Patron no­
we Spółki w Czerniejewie, w Pobiedziskach, w Zbą­
szyniu i w Kiekrzu. Oprócz tego założono przy 
pośrednim udziale Patrona Sjóki w Chełmnie, w 
Górze i w 8trzelnie. Obeonie traktuje się założenie 
5 nowych Spółek. Sprawa ta w związku jest z roz­
prawą Patrona, mianą w Poznaniu w obec delega­
tów kółek włościańskich na temat, „Spółki raiffei- 
senowskie“. Poczynione przez Patrona w sprawie 
podatków reklamacye Spółek okazały się skuteczne- 
mi i sprawę obowiązku płaceuia podatków za ure­
gulowaną uważać można. Firmę i ustawy zmieniło 
w porozumieniu się z Patronem i za jego inicjatywą 
14 Spółek. Dalsza zmiana ustaw jest w biega a 
jeszcze 25 Spółek ma statutaniewłaściwe. Wskutek 
błędnego ogł ,szenia bilansu i porządku obrad Wal­
nego Zebrania informował Patron 15 Spółek. Zaża­
lenia — zwłaszcza przeciwko zarządom nadeszły z 
7 Spółek. Zażalenia te sprawdził Patron częściowo 
na miejscu i — jak dotąl — wykazał niewinność 
zarządu, a źródło zażaleń odszukał częściowo w pry- 
watnśj niechęci członków, którzy albo pożyczki nie 
uzyskali, albo w ubieganiu się o urząd w Spółce 
doznali zawodu. W trzech przypadkach poczynił 
Patron zażalenia naprzeciwko sądom i to z powo­
dzeniem. W czterech Spółkach uregulowano kiążko- 
wość — bądź to przez przesłanie książek Patronowi 

bądź też przez wysłanie sekretarza Patrona na



miejsce. W ten sam sposób uregulował książkowość 
piątćj Spółki p. Wicepatron.

W organie Spółek — w „Poradniku“ — wy­
łożył Patron w ciągu dalszym obowiązki Zarządu 
przy udzielaniu pożyczek, stósunek zarządów do 
władz — a mianowicie obowiązek i sposób podawa­
nia do rejestrów sądowych — członków ustępujących 
i zmian członków zarządu, podał kary porządkowe, 
któremi grozi prawo za niezachowanie przepisów — 
wyłożył stósunek Spółek do władz administracyjnych, 
omówił książkowość, przepisy prawne odnoszące się 
do organu Spółek — sprawę lokalu Spółek, poru­
szył rzecz o kasie emerytalnój, rozebrał obowiązki i 
prawa Spółek w obec opłat stęplowych, informował 
Spółki no do rodatków, do jakich Spółki zobowią­
zane. Z urzędu zawezwał Spółki o nadesłanie ro­
cznych sprawozdań, z któremi Spółki jeszcze bardzo 
sie ociągają, przypominał Spółkom obowiązek poda 
wania rejencyi sprawozdań kasowych w sprawie 
podatku i zażądał od Spółek wniosków na tegoro­
czny sejmik.

O organie Spółek i o odpowiedzialności z n'e 
ograniczoną dopłatą rozpisał sie Patron wezwany 
w pismach publicznych

Sprawą wystawy lwowskiój — o ile takowa 
dotyczy Spółek, zajął się Bank Związku Spółek.

Zaznacza się z uznaniem życzliwy stósunek do 
patrona Spółek niemieckich, pana Schenka, który 
chętnie służył w razie potrzeby informacyą — a któ 
remu za to dostarczano materyału statystycznego 
z naszego Związku. Pomimo nprzejmego zaprosze­
nia na sejmik Związku niemieckiego, który sie odbył 
w Gotha 22— 26 września, Patron udziału w nim 
wziąśó nie mógł.

Sorespondencyi przeprowadził Patron numerów
660.

Ponowić należy skargę, iż Spółki niedostate­
cznie korzystają z biura patronackiego, gotowego do 
wszelkich informacyi i wskazówek, jakiekolwiek 
Spółkom mcgą być potrzebne i przydatne.

Najważniejsze czynności dokonuje Patron na 
mocy § 40 Ustaw Związku przesyłając Spółkom 
wskutek odbytych urzędowych rewizyi — monita 
i dopilnując tego, aby monitom stało się zadofć 
W razie potrzeby bywają Spółki tak długo przez 
Patrona molestowane, aż mogą donieść, iż uzasad 
nionym monitom stało się zadość co sprawdza albo 
wizytacya Patrona, albo następna rewizya związkowa

Przypadające w tym loku rewizye urzędowe 
odbyły się albo odbędą się w ten sposób, iż Patro 
i&ko związkowy rewizor rewidował Spółki: Jarocin 
Koronowo, Kościan, Nowemiasto, Środę, Wąbrzeźno 
Wicepatronowi przeznaczono: Golub, Mogilno, Trze 
meszno; Dr. Kusztelanowi; Kobylin, Przement; Thie­
lowi : Brodowo, Gniewkowo, Krobia, Miłosław, Po­
znań „Dom przem.“, Września i Żerków; Więcko­
wskiemu : Buk, Gniezno „Kasę,“ Poznań „Pomoc“, 
Wronki; X. Koteckiemu: Borek, Gostyń, Xiąż; 
Orłowskiemu : Dolsk, M. Górkę ; Wyczyńskiemu : 
Brodnicę, Kowalewo ; Brodowskiemu : Pleszew.

Tak więc dokonano w myśl § 51 prawa spół. 
z 1 V. 89 w wszystkich Spółkach, do Związku na­
leżących, prawnej rewizyi.

Patron przejrzał bardzo szczegółowo akta la- 
żdćj poszczególnój Spółki — porównał dawniejsze 
protokóły rewizyjne z nowszemi i zapisał do akt o 
każdćj Spółce sąd — nie roszczący prawa do nieo­
mylności ale o tyle poważny, o ile oparty na wła- 
snem spostrzeżeniu i na aktach.

Uznajemy, iż rewizye stały się błogosławień­
stwem dla Spółek — i to nie tyle rewizya sama, 
ile rewizya związkowa, która polega nie tylko na 
zakonstatowanin niedomagsń, ale na parciu Spółki 
do tego, by takowe usunęła, — że do tego nieraz 
dłuższego czasu potrzeba — rzecz jasna.

Były i są w Spółkach niedomagania, ale jest 
dobra wola, aby je usunąć. W kilku przypadkach 
starzy członkowie Zarządu trzymają się uparcie nie­
właściwej książkowości, nie korzystają z nabytków 
i doświadczeń cudzych — ale, gdy rewizor przebije 
się prz»z ten przedpotopowy sposób prowadzenia in­
teresów — przekona się jednak, iż wszystko się 
zgadzz, że nie ma złój woli — tylko pewna nieudol­
ność. — Z wyjątkiem jednój Spółki, u którój zacho­
dzi obawa o członków z racyi ich odpowiedzialności, 
nie ma żadnego powoda uzasadnionego, aby myśleć 
i mówić o ewentualności upadku Spółki.

Zarzuty, jakie Spółkom czynić trzeba, o ile na 
takowe nie wskazało już powyższe sprawozdanie, są 
następujące:

1) przestarzałe ustawy z nieprawneini paragra­
fami — z brakiem rezerwy specyalnćj i t. d. 2) 
błędy w ogłaszaniu bilansów ; 3) brak lokalu wła­
ściwego i godzin biurowych ; 4) brak instrukcyi dla 
Zarządów i Rad nadzorczych ; 5) oparcie całego 
interesu na jednym człowieku; 6) za wysokie po­

życzki udzielone jednemu członkowi — za wysoki 
procent; 7) zbyt wysokie koszta administracyi; 8) 
niewłaściwy stosunek własnego kapitału do obcego; 
9) portfel z wekslami zalegającemi, zbyt staremi nie, 
otaksowanemi co do wartośei; 10) nie otaksowane
zaliczki procesowe; 11) posiadanie nieruchomości 

2) nieznajomość i nie wykenowanie praw i obowią­
zków Rad nadzorczych, brak udziału tychże przy 
sporządza idu inwentur i brak przepisanej prawem 
iontroli.

Te i pomniejsze zarzuty niejednej Spółce zro­
bić trzeba. — Nie tu miejsce do wymieniania Spółek, 
których one dotyczą. Każda poszczególna Spółka 
odebrała odnoszącą się do niój wiadomość.

Zaznaczyć zaś należy, iż znaczna część za­
rzutów u wielu Spółek dotyczy przeszłości — iż są 
natomiast Spółki, a takich jest nie mało, którym 
najsurowszy rewizor żadnego zarzutu zrobić nie po­
trafi, zwłaszcza, jeśli pomny będzie, na zasadę, iż 
„lepsze nieraz nieprzyjacielem jest dobrego“. — Za­
znaczyć i to potrzeba, iż Spółki, które rewizya do­
prowadziła do pewnego rodzaju krachu — po odpi­
saniu strat — są dziś, i zapewne pozostaną, tem 
ściślejsze i ostrożniejsze.

Spółki nasze coraz więcój rozumieją zasadę 
tak bardzo im potrzebną „jawności, — kontroli jak 
najwięcój i jak najściślejszój!“ — a zarządy wsty 
dziłyty się dziś chyba onych ustępów z protokółów 
walnych zebrań, wedle których bez żadnego?:uprze 
dniego sprawozdania „Rada nadzorcza konstatowała 
wzorowy porządek i na jój wezwanie bardzo nieliczne 
grono zebranych na ślepo huczuem „uiech żyje za 
rząd!“ — dawało prawem wymaganą deszarżę.“

Przyjęto następnie wniosek, aby na osobnych 
zebraniach kobiecych, o ile kobiety nie zostały już 
wybrane na zwykłych zebraniach, mianowauo dele 
gatki na zjazdy stronnictwa, dalej uchwalono, aby 
odtąd wszelkie spory w łonie stronnictwa wykluczyć 
z prasy i pozostawić je rozstrzygnięciu zjazdu.

Nie przyjęto natomiast wuiosku, który domaga się, 
aby przy wyborach ściślejszych nie żądać, iżby to­
warzysze głosowali za jedną z frakcyi przeciwnych.
W dalszym ciągu obradowano nad wnioskiem, żąda­
jącym, aby na najbliższych zebrauiach postawiono 
na porządku obrad kwestyą podatku od tytonia. 
Wniosek ten przyjęto, tak samo wniosek żądający 
zniesienia pracy akordowéj w drukarniach stronni­
ctwa, lecz ostatnią tę propozycyą przyjęto bardzo 
tylko drobną większością

Delegatki postawiły wniosek, aby przyspieszyć 
organizacją pracy kobiet, dać im równouprawnienie 
z mężczyznami, mianować kobiety osobami zaufania 
i popierać ich dążności w prasie. Bez dyskusyi 
przyjęto ten wniosek, jako tćż rezoluoyą, wyrażającą 
sympatyą dla włoskich sooyalistów z powodu brutal' 
nego zamachu renegaty Crispiego, wypowiadającą 
zarazem przekonanie, że włoscy towarzysze wyjdą 
zwycięzko z walki przeciw ciężkiemu uciskowi na 
modłę Bismarckowską.

Przez głosowanie za pomocą kartek wybrano 
Wrocław na miejsce przyszłego zjazdu. W koń u de­
putowany Singer oświadczył, że tegoroczny zjazd 
stonowi znowu monument w dziejach riemieckićj de 
mokracyi socyaluéj, tém więcój, iż na nim stworzono 
podstawę do przyszłój agitacji na wsiach. Przeci­
wnicy, którzy przepowiadali rozdwojenie w łonie so- 
cyalnéj demokracyi, zawiedli się bardzo, aci, którzy 

, spekulują na to, nie znają istoty socjalizmu. Byłoby
W roku sprawozdawczym należały do Związku szaleństwem, gdyby socyaliści niemieccy mieli

ogółem 84 Spółki, a mianowicin 22 w Prusach Za- I 8ję rozdwajać w czasie, w którym miuistrowie obra- 
chodnich i 62 w W. Ks. Poznańskiem. Po wsiach dują w Berlinie nad nowemi środkami przeciwko 
ma siedzibę 14 Spółek, reszta po miastach. tiim. j)ja demokracyi socyalnéj obojętną jest rzeczą,

Z operacyi Banku Związku Spółek w roku 1 zasiada na krzesłach ministeryalaych, ponieważ 
ubiegłym zasługuje przedewszystkiem na wymienienie I z ministrów z osobna i wszyscy razem są
nabycie majątku ziemskiego Czarnotki ua subhaście przedstawicielami burżuazyi. Cokolwiekbądź się sta- 
za względnie niską cenę 3)7 000 marek, gdy taksa nje, socyaliści nie prędzój zaprzestaną walki prze.iw 
ziemstwa wynosi o* 1 464 000 m. Zarząd Banku staremu społeczeństwu, dopóki nie będą mieli zape
zapewnia akcyonaryei-zów, że kapitał włóżmy I śnionego zwycięztwa. Socyalna demokracya prze- 
w kupno Czarnotek, przyniesie co najmnićj 8 proc. I trwała stary kurs, a teraz już poszedł sobie przed 
zysku. Bilans Banku wykazuje w aktywach i pa- I stawiciel nowego kursu, hrabia Capriví. Cokolwiekby 
sywach 8 337 929 m. 95 fen. Kuratorem Banku prZyniósł najnowszy kurs, socyalna demokracya z da- 
j-ist X patron Wawrzyniak, delegatami Patronatu energią będzie prowadziła walkę w zwartym
Spółek zarobkowych pp : X. radzca Kotecki, S*ani- hZeregu dalój.
sław Orłowski i dr. Rzepnikowski. Radę nadzorczą Okrzykiem na cześć socyalnéj demekracyi za
stanowią pp.: szambelan Stefan Cegielski, prezes, kończył się zjazd, potzem śpiewając marsyliaukę, 
notaryusz i uecenas Jan Głębocki, wiceprezes, Sta- opuścili delegaci salę obrad.
nisław Orłowski, sekretarz, X. radzca Kotecki, za­
stępca sekretarza, Franciszek Andrzejewski z Po­
znania, Tadeusz Brauuek z Zielnik, Mikołaj Bogu- I C horoba cara
liński ze Środy, dr. Rzepnikowski z Lubawy i hra 
bia Jan Szóldrski z Żydowa.

Ogólna liczba członków Spółek należących do Petersburg, 29 października. Biuletyn wy
Związku wynosi 28.815; z téj liczby oddaje się go- dany dzisiaj przed poiuduiem o godz. 11. Car spal 
spodarstwu 15 386, przemysłowi i rzemiosłu 5 651, mGój. Apetyt ten sam co wczoraj. Puchlina nie 
innym zawodom 3051, nieklasyfikowanych członków zmniejszyła się.
jest 4794, Z czystego zysku osiągniętego przez Petersburg, 29 października. Biuletyn wy-
Spółki w roku spi awozdawczym w wysokości 292 362 dany wieczorem o godz. 8. W ciągu dnu jadł car
m., wydzielono na dywidendę 169 729 w., d a fundusz I mniój i czuł się cokolwiek słabszym. Zwykły ka-
rezerwowy 76 305 m,, przekazano na nowy rok szel, na który car od dawna cierpi, powiększył się
obrachunkowy 35 328 ro. Udziały członków Spółek | wskutek kataru gardła i przechodu oddechowego.
wynosiły z końcem roku ubiegłego 3 412 090 m., 
depozyty 13 106 545 m., fundusz rezerwowy 1 369 043 
marki.
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W flegmie znaleziono nieco krwi.
Petersburg, 29 października. Donoszą z Li­

wadii, że ślub następcy tronu został znowu odroczony, 
co należy uważać za znak poltps-enia .się zdrowia 
cara; gdyby bowiem niebezpieczeństwo było blizkie, 
toby car nie kazał odkładać ślubu. Dalój o pole­
pszeniu się choroby cara ma świadczyć to, iż ojciec 
Jan, bawiący w Liwadii, doniósł swojój żonie, że 
wedle jego przekonania, car na pewno wyzdrowieje. 

Wiedeń, 29 października. „Fremdeublatt“
W sobotę ukończył zjazd swoje obrady. Zaj­

mowano się nasamprzód wnioskami, które żądały 
zmiany punktu: „Religia jest rzeczą prywatną . za- I dowiaduje sjQ ze źródła kompetentnego, że cała kan- 
mieszczonego w programie. Berlińscy towarzysze | Pi,iftrva rnsańskieem mistrza ceremonii orzvbvła do 
proponowali następujące brzmienie: „Socyalna demo
leracya zwalcza stanowczo przedstawicieli różnych 
stowarzyszeń religijnych, jako tóż religią samą, 
tam gdzie jej nauki sprzeciwiają się walce oswoba- 
dzająrój proietaryatu“. Klara-Zetkin, socyalistka 
ż Śztutgsrtu, wnosi, aby nad wnioskami, odnoszą-
cemi się do religii, przejść do porządku obrad, m ¿.i v
»«niano n w i a m «-An m tnm wo’T evl f», m ii i vu ri ri í 1 *zmiana bowiem programu w tym względzie utrudni­
łaby wielce agitacyą na wsi. Postawione wnioski 
spowodowały jedynie waśnie, jakie do stronnictwa 

nieśli t. zw. wolnodumey, których trzeba będzie 
ostatecznie wykluczyć z zebrań stronnictwa a wresz­
cie i z stronnictwa samego. — Helbing z Dysel-

(4 LOURDES.
PIERWSZA KSIĘGA.

(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 218.)

Z modlitw znała tylko różaniec. Czy to, że
karmicielka jej zaleciła jej go, czy też było to po­
trzebą tej niewinnej duszy, dość, że wszędzie, o każdej 
godzinie, pasąc owieczki, odmawiała tę modlitwę pro­
staczków. Następnie zabawiała się teroi naturalnemi 
cackami, jakie macierzyńska Opatrzność daje dzieciom 
biedaków, łatwiejszym do zadowolenia, aniżeli dzieci 
bogaczy: bawiła się kamykami, które układała 
w małe budynki dziecinne, roślinami i kwiatami 
które zrywała tu i owdzie, wodą strumienia, do 
której wrzucała wiązki trawy i śledziła je wzrokiem 
bawiła się z ulubioną wśród swej trzódki owieczką

— Ze wszystkich jagniątek — rzekła razu pe 
wnego — jedno kocham najwięcej ze wszystkich.

— A które? — pytano jej.
— Kocham to najmniejsze. — Pieściła je i swa­

woliła z niem.
Cna sama wśród dzieci była, jak owo małe

i słabe jagnię, które kochała. Jakkolwiek miała już 
lat czternaście, nikt nie byłby jej dawał więcej nad 
jedenaście lub dwanaście. Nie będąc chorowitą, pod 
legała wszakże napadom astmy, która jej nieraz do 
kuczała mocno. Cierpienie swoje znosiła cierpliwie 
i przyjmowała dolegliwości fizyczne z tem spokojnem

KORESPQNDENGYE.

celarya rosyjskiego mistrza ceremonii przybyła do 
Liwadyi. Ślub carewicza nie odbędzie się dziś, lecz 
prawdopodobnie dopiero 9 listopada, w rocznicę slabu 
carskiego. Uroczyste przejście księżniczki Alicyi na 
prawosławie nie odbyło się dotychczas. Poważny 
zami r podróży cara na Koi fu nie istnieje jeszcze, 
chociaż stan zdrowia jego jest obecnie stale po

Petersburg, 29 października. Profesor Za 
cbarjiu sądzi, iż car o tyle będzie mógł wziąć udział 
w uroczystości ślubu carewicza, że udzieli błogosła 
wieństwa narzeczonym.

Profesor Grube wypompował na próbę trochę 
wody z puchliny cara celem przeprowadzenia aua

dorfu nie zgadza się na zapatrywanie towarzyszki h Operacja ta odbyła się pomyślnie, 
i żąda ustanowienia jakiejś normy, aby położyć ko- po da w Liwadyj przfcśliczna ; tak ciepło, iż
nieć sporom o religią. Zjazd po krótkiój jeszcze I otworzono okna w pokoju chorego cara.
dyskusyi postanowił nad wszystkiemi wniosksmi, 1 
dottciącemi religii. przejść do porządku obrad.

poddaniem się, które wydaje się możnym tak trudne, 
a które biedacy uważają za tak naturalne.

W tój niewinnej i osamotnionej szkole biedna 
pasterka nauczyła się może tego, czego świat nie 
umie: prostoty, która tak się podoba Bogu. Zdała 
od wszelkiego nieczystego wpływu, w rozmowie 
z Najśw. Panną, spędzając czas swój na wielbieniu 
Jej modlitwami na paciorkach, zachowała tę zupełną 
czystość, tę niewinność chrztu św., którą świat kala 
tak szybko, nawet u najlepszych.

Taką była dusza tego dziecka, przejrzysta i spo­
kojna, jak tonie nieznanych jezior, które się gubią 
w górach wysokich, a w których w milczeniu odbijają 
się wszystkie wspaniałości sklepienia niebieskiego. 
„Błogosławieni czystego serca, mówi Ewangelia, albo­
wiem oni Boga oglądać będą.“

Te wielkie dary są darami skrytemi, a pokora, 
która je posiada, nie zna ich często sama. Jeżeli 
wszyscy ci, którzy przypadkiem zbliżyli się do dziew­
czynki, czuli się ku niej pociągnięci i zachwyceni nią, 
to ona o tem nic nie wiedziała. Uważała się za osta­
tnią i najbardziej zacofaną z dzieci swego wieku. 
Nie umiała też istotnie ani czytać, ani pisać. Co 
więcej, nie umiała mówić językiem francuzkim, znała 
tylko pyrenejskie narzecze. Nie uczono jej nigdy 
katechizmu, W tem także niewiadomość jej była wielka: 
Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, Wierzę w Boga, Chwała 
Ojcu, odmawiane w ciągu Różańca, stanowiły całą jej 
mądrość religijną.

Po tych szczegółach zbyteczna dodawać, ze 
jeszcze nie odbyła pierwszej komunii św. Dla tego 
właśnie, aby ją przygotować do niej i posyłać na 
katechizm Soubirousowie sprowadzili ją z wioski, za­

Wiedeń, 28 października. 
(Złtargi w Istryi. — Polacy w dyplomacji. — Reforma 

wyborcza.)
(???) Kochana Austrya nie przrstaje być pa- 

stwern „nieprawdopodobieństw-1. Dzięki stanowi wy­
jątkowemu, pniekąd pojrawiły się stosunki w Cze­
chach, choć me tak, aby można przywrócić swobody 
koustytucyjne. Ziledwo jednak ustąpiła z łamów 
dziennikarskich kwesiya cylejska, która aktualną 
stanie się dopiero w kwietniu roku przyszłego, gdy 
nagle, uiesjodzianie, ku powszechnemu zdumieniu, 
nowy, gwałtowny zatarg przy asystencji wojskowéj 
wywiązał się w Istryi i to z powodu usunięcia 
dawnych uapisów włoskich z gmachów sądowych 
i zastąpienia ich włosko-chorwackiemi. I ta także 
sprawa jest spadkiem, który gabinet koalicyjny 
objął po Taaffem. Rzecz ciekawa, czy to przynaj- 
muiéj ostatni spadek? Inaczéj dawny gabinet dla 
nowego stałby się puszką Pandory !

Niewątpliwie było to zdrową myślą nowego 
systemu koalicyjnego usunąć na pewien czas z po­
rządku dziennego k«estye narodowościowe. Na tem 
polu od lat 34 tyle pracowano w Austryi, że pewna 
pauza była konieczną. Tyle jest ważnych kwestyi 
ekonomicznych, tek gwałtownie narzuca nam się 
konieczność skupienia wszystkich obrońców histo­
rycznego ustroju społecznego przeciwko żywiołom 
przewrotu, że za’ste potrzeba wielkiéj lekkomyśl­
ności na to, aby niepotrzebnie poruszać spory naro­
dowościowe o całkiem błahe rzeczy, jak napisy na 
gmachach sądowych ! Włosi w tym zatarga oczy­
wiście grzeszą przesadą, choć nie moieray im brać 
za złe, że bronią pozycyi narodowéj, którą na za­
chodnim brzegu Istryi zajmują od niepam ętnych 
czasów. Sposób nastajaszczy, czasem przypomina­
jący taktykę komanlstów, jakitm radykalizm chor­
wacki usiłuje wyprzeć język i wpływ wic ski z miast, 
które zawsze były rdzennie włoskiean, obudzą 
wstręt. W każdym razie dla gabinetu koalicyjnego, 
który zamierzał położyć na pewien czas koniec téj 
wiecznéj walce narodowości, ta nowa kwestya 
istrytńska jest przykrą niesjodziarki. Oby zdołał 
cze.m prędzćj usunąć ją z porządku dziennego!

Z powodu teraźoiejszego chassé croisé w dy- 
plomacyi austryacko-węgierskiśj, warto przypatrzeć 
się nieco b)i?éj, o ile na tem polu jest reprezen­
towany żywioł polski ? Ambasady piastują wy­
łącznie Niemcy z wyjątkiem jednéj, berlińskiej, 
która się dostała znowu Madziarowi Szoe- 
gyenieHiu. Natomiast mamy dwóch dyploma­
tów, obdarzonych tytułem: „(Osła i upełno­
mocnionego miuistra®. i to byłego posła w Buka- 
reszciè hr. Agei.ona Gołuchowskiego, który obecnie 
odpoczywa na swyih dobrach, tudzież hr. Karóla 
Załuskiego, byłego posła w Teheranie, obecnie dele­
gata Austi o Węgier w komisji europejsktéj do czu- 
wai.ii nad długami Khedywa. Radzców legacyi 
mamy także dwóch : hr. Józefa Wodzickiego, który 
ma zostać posłem w Sztokholmie, i hr. Leopolda 
Koziebrodzkiego (w Brazylii). Hr. Tadeusz Kozie- 
brodzki j»st sekretarzem poselstwa w Dreźnie, hra­
bia Jarosław Wiśniewski piastuje tę samą godność 
w poselstwie austr. węg. u dworu szwedzkiego, Karól 
Bolesławski jest jeueraluym k nsulem w Maroku, 
hr. St. Sołtyk, porucznik marynarki, przydzielony do 
ambasady austryacko-węgitrskićj u Kwirynału. 
W m nisteryum spraw zagranicznych mamy radzcę 
sekcji Eugeuiusza Kuczyńskiego i sekretarza Fe- 
iksa Grzybowskiego. Nat imiast pomiędzy licznymi 
,koncypistami“ tego wiuisterynm, którzy potem sta- 
wąją się sekretarzami i t. d., na teraz nie ma pono 
ani jedntg ) Polaka. Ccemże wytłomaczyć ten wstręt 
w naszycn rodach arystokratycznych właśnie do téj 
najwytworniejszéj a pod pewnym względem najwa- 
żniejszćj gałęzi publicznego życia?

Jak się zdaje, na ostat ich konferencjach mi- 
nistiów z prezesami klubów poruczono myśl, zako­
munikowania projektów reformy wyborezéj sejmom 
krajowym. Ponieważ sejmy zgromadzą się w gru­
dniu, podczas wakacji Rady państwa, przeto poru­
szenie kwestyi reformy wyborezéj w sejmach krajo­
wych nie pociągnie za sobą żadnój zwłoki w jéj 
uchwaleniu przez Radę państwa, co w każdym razie 
stanie się dopiero na jes eń roku 1895 albo na 
wiosnę roku 1896. Oczywiście wota 17-tu sejmów 
o reformie wyborezéj wypadną bardzo rozmaicie. 
To jeduak jest rzeczą pewną, że żaden nie 
oświadczy się za powszechnem glosowaniem. Jeżeli 
w jednéj z dawniejszych korespoudencyi miże zbyt 
aforystycznie wspomniałem o odstraszającym pizj” 
kładzie Belgii, naturalnie ohcialem przez to powie­
dzieć tylko, że. gdyby tam nowa ustawa nie mity

mieszkałej przez jej żywicieli, do domu do Lourdes 
mimo nadzwyczajnej swej biedy.

Od dwóch tygodni znajdowała się w domu ro 
dzicielskim. Zaniepokojona jej astmą delikatnem 
zdrowiem, matka otoczyła ją szczególną troskliwością 
Podczas kiedy inne dzieci chodziły boso w drewniakach 
ona miała pończochy, podczas gdy jej siostra i bracia 
biegali swobodnie po dworze, ją zajmowano wewnątrz 
domu. Dziecko, przywykłe do świeżego powietrza, 
byłoby wołało wychodzić z domu.

Było to zatem w zapustny czwartek: jedenasta 
godzina wybiła, a biedacy nie mieli drzewa, by ugo­
tować obiad.

— Idź, nazbieraj gałązek nad brzegiem Gawy 
lub na polach miejskich, odezwała się matka do swej 
drugiej córki, Maryni.

Jak w wielu miejscowościach, tak i w Lourdes, 
wolno było biednym zbierać trochę suchych gałązek, 
które wiatr zrzucił z drzewa, kawałki drzewa, które 
potok przynosił ze sobą i pozostawiał między kamie­
niami na brzegu.

Marysia wsunęła nogi w drewniaki.
Starsza, o której co dopiero pisaliśmy, mała pa­

sterka z Bartres, spoglądała na nią zazdrosnem okiem.
— Pozwól mi matko iść z nią, odezwała się 

wreszcie. I ja także przyniosę wiązkę drzewa.
— Nie, odpowiedziała Ludwika Soubirous, kasz- 

lesz i mogłabyś się zaziębić.
W tej chwili weszła dziewczynka z sąsiedniego 

domu, Joasi Abadie, mająca około lat piętnastu 
i zamierzała również pójść zebrać drzewa. Wszystkie 
zaczęły nalegać i matka ustąpiła.

Dziewczynka miała w tej chwili, jak to jest

zwyczajem u wieśniaków na południu Francji, chu­
steczkę na głowie, zawiązaną z boku.

To nie wydawało się matce wystarczającem. j 
— Weź kapiszon na głowę — rzekła do niej, i 
Kapiszon jest ubraniem bardzo wdzięcznem,

właściwem rasom pirenejskim, które służy za ozdob« 
głowy i zarzutkę razem; jest to rodzaj kapiszona 
z grubego sukna, białego, jak wełna owiec, albo 
jaskrawo czerwonego, który pokrywa głowę i spada 
w tyle na ramiona aż do bioder. Kiedy bardzo 
zimno, albo wiatr wieje mocny, kobiety zbierają 
ku przodowi i okrywają nim szyję i ramiona; kiedy 
to ubranie wydaje im się zbyt ciepłem, składają Je 
w kwadrat i noszą na głowie jak czworograniatą 
czapkę.

Kapiszon małej pasterki z Bartrćs był biały.

Trzy dziewczynki wyszły z miasta i przecho­
dząc przez most, przybyły niebawem nad lewy brzeg 
Gawy. Przeszły przez młyn pana Laffitte i stanęły 
na wyspie pałacyku, szukając tu i tam kawałko*, 
drzewa, by zrobić z niego wiązkę.

Zwolna zeszły na łąkę, idąc z biegiem GaWp 
Wątła dziewczynka, której matka wahała się pozwoli 
wyjść, podążała nieco w tyle. Mniej szczęśliwa 0 
swoich dwóch towarzyszek, nic jeszcze nie znalaz 
i fartuszek jej był próżny, podczas gdy fartuszki jej 
siostry i Joasi zaczęły się zapełniać gałązkami i ka' 
wałkami drzewa. Ubrana w czarną sukienkę «5 
tartą i łataną, z twarzyczką otoczoną białym kap 
szonem, który pokrywał głowę i spadał na ramion ' 
z nogami, uwięzionemi w grubych drewniakach, io>a 
ona niewinny i sielski wdzięk, który radował ser 
zachwycał oczy. (Ciąg dalszy nastąpi).



gow&ła należycie powszechnego prawa głosowania 
przez głosy pluraiue, socjalizm i radykał.ztu byłyby 
odniosły zastrasz»jące snkcesa. Istotnie nie ulega 
wątpliwości, że głównie głosy plaralne zapewniły da- 
wnój większości konserwatywnej większość w n 'wój 
Izbie, gdy jednogłosowi wyborcy niemal wyłącznie 
głosowali za kandydatami socyalistyczneiBi i rady­
kalnymi. Wprawdzie w prowincjach flamandzkich 
z tych ostatnich nie został wybrany żaden, ale też 
właśnie w tych prowineyach stanowczo przeważają 
włościanie posessionaci (o 2 i 3 głosach), a nie ma 
tam tylu, co w połodniowych francuzkn h. robotni­
ków fabrycznych. Słowem, powszechne głosowanie, 
„la dictatore du nombre“, jest rzeczą ar ynebezpie- 
czDą. Łatwo przewidzieć, że nleguie cuo zmianie 
w Niemczech, jeżeli w przyszłych ogólnych wybo­
rach socyaliści zdobędą jeszcze z 25 nowych man­
datów (aby mieli osięgnąć już w przysiłych wybo­
rach większość, jak się przechwalali na kongresie 
w Frankfurcie, to blaga). A nadto niewątpliwie 
także we Francy i, skoro się ustalą przyjażni-jsze 
stosunki pomiędzy konserwatystami a umiarkowa­
nymi republikanami, tryb wyborcy zostanie st • 
nowczo zmieniony. Jnż od kilku lat mnożą się tam 
poważne i gruntowne publikacye, nawet w obozie 
republikańskim, wykazujące nonsens powszechnego 
głosowania. W takich stosunkach doradzać Austryi, 
aby sobie przyswoiła, pod jaką bądź formą, po- 
wszechue głosowanie, zakrawa na naiwność. Dzisiaj 
zresztą nawet takie dzienniki, które jeszcze przed­
wczoraj podawały odmienue pogłoski, donoszą, że ua 
naradach ministrów zgodzono się na utworzenie 5-tćj 
kury i wyborczćj.

Ziemie Polmkte.
* Petersburg, 29 października. Korespondent 

„Nowoje Wremia“ z Warszawy pisze : „Zaniechane 
od lat kilku przyjmowauie Polaków do służby sądo- 
wéj we warszawskim okręgu sądowym, wznowiono 
w roku bieżącym, a w ostatnich miesiącach ogło­
szono cały szereg nominacyi kandydatów na posady 
sądowe z pcśród krajowców katolików, którzy ukoń 
czyli kursa prawnicze na uniwersytecie warszawskim. 
Czasowe nieprzyjmowanie Polaków do sądowuictwa 
było wywołane konieczuością osłabienia żywiołu pol­
skiego w téj gałęzi służby publieznéj.“

Niemcy.
* Berlin, 29 października Nominacyą księcia 

Hohenlohe ua kanclerza Rzeszy niemieckiéj i prezesa 
ministrów, a podsekretarza stanu Köllera ua miai- 
nistra spraw wewnętrznych ogłosił już ostatni 
„Reichsanz.“, jak to powtarzamy dosłownie wy/éj. 
Za pismami niemieckiemi podajemy krótki życiorys 
dwóch tych nowych mężów staun, aby czytelników 
naszych zapoznać z przeszłością nowych kierowników 
w rządzie.

Ks. Klodoweusz Karol Wiktor Hohenlohe uro 
dził się 31 marca 1819 r. w Rottenburgu. Po zło­
żeniu prawniczego egzaminu państwowego i krótkiem 
zajęciu przy rejencyi poczdamskićj jako rtferenda- 
ryusz, administrował swojeroi dobrami Sihilliogliirst 
w ôredniéj Frankonii i w 1846 r. wstąpił jako czło­
nek dziedziczny do bawarskiéj rady państwa. Tutaj 
odznaczył się przez wystąpienie przeciwko minister­
stwu Sehrenka i von der Pfoiten i zajął przychylne 
Prusom stanowisko. Po wypadkath 1886 r. został 
zamianowany ministrem domu królewskiego i mini­
strem spraw zewnętrznych i jako taki przeprowadził 
związek celny z Prusami. Jako poseł do parla­
mentu celnego, był w ciągu tizech sesyi wicemar­
szałkiem téj korporacyi. Pod względem kościelco- 
politycznym przechylał się zawsze ku kierunkowi 
paóstwowo-kośeielnsmu, zwłaszcza pobudził do pro­
cedury przeciw Jezuitom i usiłował — bez skutku 
na szczęście — przeważnie katolickie państwa nie 
mieckie skłonić do wspôlnéj akcyi przeciw soborowi 
Watykańskiemu. Kiedy więc katolicy zdobyli wię 
kszość przy nowych wyborach do Izby bawarskiéj 
w 1869 r., stanowisko jego stało się niemożliwem 
i 7 marca 1870 podał się do dymisyi. Jako członek 
bawarskiéj Rady głosował ks. Hohenlohe za przy- 
stąp’era Bawaryi do Rzeszy niemieckiéj. W parla­
mencie niemieckim należał do stronnictwa Rzeszy, 
kilka razy był wicemarszałkiem parlamentu. — 
W 1874 roku został powołany na ambasadora nie­
mieckiego do Paryża w miejsce hr. Arcima i na 
tem stanowisku okazał wiele przezorności. W 1885 
wreszcie otrzymał po Manttuiflu namiestnictwo Al- 
zacyi i Lotaryngi , gdzie z pociątsu zaczepiano 
jego czynności, zwolna atoli zdobył sobie znaczetie. 
Polakom znany jest ks. Hohenlohe ze sporu o Mor­
skie Oko. Żona jego odziedziczyła wielkie dobra po 
Radziwiłłach.

Nowy minister spraw wewnętrznych, Er-cst 
Maciéj Koller jest młodszym br um marszałka Izby 
deputowanych s jmu pruskiego. Urodził się 8iipc» 1841 
r. w Kanireck, na Pomorzu uczęszczał do gim azyum 
w Szczecinie i ilo’gimuazyumiw Trepiowie n. R., na­
stępnie odbywał studya na uniwersytetach w Heidel­
bergu i Berlinie, został w 1883 auskultatonm w Fiied- 
bergu, w 1868 landratem w Kamieniu, w 1887 pre 
sesem policyi w Franïfurcie i w 1889 podsekreb- 
rzem stanu w Alzacyi i Lotaryngii.

— Wczoraj o godz. 4 po południu odbyła 
się konfereneya ministrów, na ktôréj jednakże ks. 
Hohenlohe i minister Kö 1er me byli jeszcze obecni.

— W imieniu władzy przełóż« néj zauie- 
siono apelacyą przeciwko wyrokowi Izby dyscypli- 
uarnéj w sprawie Leista.

W niedzielę odbył się w Essen kongres 
chrześciańskioh górników, na którym przyjęto sta­
tuty dla związku chrześciańskicb górników w pro.o- 
nowanem brzmieniu.

— Niektóre pisma niemieckie donoszą, że 
w łonie ministerstwa stanu mają nastąpię dalsze 
zmiany i że ustąoią z niego ministrowie M quel, 
Bosse, Schölling, B-ilepsch i Boetticher.

— Jako następcę na namiestnictwo w Al­
zacji i Lotaryngii wymieniają księcia HoheLljhe 
z Langenburga, inne wieści stanowisko to oddają 
hr. Eulenburgowi, jakkolwiek podobno wysokie oso­
bistości odradzają cesarzowi téj nominacji.

gijne wychowanie bezwyznaniowych dzieci*. Ustawę 
o recepcji żydów przyjął wydział bez żadnój zmiany.

Brtiksela, 29 p«ździernika. Podczas wczo­
rajszych wyborów do rad prowicoyonaluych katolicy 
we Flandryi utrzynab się na swem dotychczasowen 
stanowisku a pró'z tego zdobyli trzy krzesła 
W Gandawie odbyły się wybory ściślejsze pomiędzy 
14 liberałami i katolikami. W prowincji antwerp- 
skiój katolicy pozyskali najowrót krzesła, które do­
tychczas posiadali, a oprócz tego staną do ściślej­
szych wyborów z 23 liberałami. W prowincji Na- 
mur odbędą się w bory ściślejsze pomiędzy 13 kato­
likami i 13 liberałami. W Brabancji zdobyli tato 
licy 11 krzeseł. W Leodyum (prowincja) zdobyli 
katolicy jedno krzesło, w Leodyum (miasto) odbędą 
się wybory ściślejsze pomiędzy 23 liberałami i 23 
socjalistami. W Honnegau zdobyli katolicy 8 krze­
seł, a socjaliści 15 krzeseł, któie stracili liberałowie.

Zofia, 29 października. Książe Ferdynand 
przyjmowa» dzisiaj prezydyum sobranta na oflcyalnśj 
andyencyi.

Nowy Jork, 29 psździernika. Z Buenos 
Ayres donoszą, że w La Rioja zginęło 1000 ludzi 
wskutek trzęsienia ziemi.

Peszt, 29 października. „Magyr Ujsag“ do­
nosi, że nastąpiła eksplozja w fabryce prochu 
w Bisztra. Tizech robotników zostało zabitych, a 
14 odniosło rauy. W fabryce miało się znajdować 
1000 metrycznych centnarów prochu.

Wiedeń, 29 października. „F.emdenblatt“ 
dowiaduje się, że austro węgierski poseł w Hztatt 
gardzie Oklicsany, przeniesiony został do Hagi. 
Radzca legacyjny w Paryżu, hr. Zicby, zamiano­
wany został posłem w Sztuttgardzie, a radzca lega­
cyjny w Mądry?, e, hr. Wodziski, posłem w Sztok­
holmie. Mający tytuł posła baron Aehrenthal został 
zwyczajnym pesłem, pozost&wono go jednak przy 
służbie w urzędzie spraw zagranicznych. Jeneralny 
konsul w Zofii, Burian, otrzymał tytuł i charakter 
posła, baron Ciii przeniesiony z Carogrodu 
do Berlina, zostanie zastąpiouy przez radzcę lega 
■ yjnego Macchio, urzędującego obecnie w Baligro­
dzie, a radzca legacyjny baron Himmersteiu został 
przydzielony do poselstwa w poselstwie.

Berno, 29 października. Wczoraj odbyło sę 
zgromadzenie mężów zaufauia niem eckiój partyi w 
Morawii. Zebranie uchwaliło rezolucyą, w którćj 
oświadcza, że jedność niemieckich deputowanych 
z ludnością, jakoteż pogłębienie uiemieckió) świado­
mości narodowój, są najważniejsza rękojmią skuti- 
czBÓj obrony przeciw coraz gr< ź uejszj m atakom 
przeciwników. Rezolucyą obstaje przy zasadach po­
stępu i swobodnego rozwija państwa, nie uznaje ża­
dnych różnic między obywatelami, oświadcza się za 
odpowie,dr,i-m udoskonaleniem socyalno-pdityczuego 
ustawodawstwa dla ochrony robotników, oraz za 
sprawiedliwą reformą wyborczą, któraby wprowadziła 
klasę obywateli pozbawionych dotąd praw polity­
cznych. Po zapewnieniu wierności dla idei jedności 
państwa i nieograniczonego przywiązania do cesarza 
i monarchii, wyraża rezolucyą gotowość popierania 
obecnój koalieyi, spodziewa stę jednak, że rząd 
wszędzie chronić będzie i szauować narodowy stau 
posiadania Niemców austryackich. Zgromadzenie 
uchwaliło następnie jednomyśluie wniosek dodatkowy 
Popelaka: „Tuszymy, że nasi deputowani odrzucą 
niewątpliwie projekt utworzenia słoweńsk ego zakładu 
naukowego w Cylfi“.

Towarzystwa i Spółki.

Peszt, 29 października. Wydział Izby magua- 
tów przyjął ustawę o wolnem wykonywaniu religii, 
poczyniwszy w mój zmiany, które mają zapewnio „reli-

* Do Rady Bractwa św. Izydora zgłosiło 
się kilku włodarzów, którzyby z robotnikami i robo­
tnicami chcieli podjąć prace na lato 1895 r., miano­
wicie przy uprawie buraków. Początek pracy 1 
kwietna 1895. Dotąd po kilka lat pracowali w stro­
nach niemieckich, ale ch ieliby z ludźmi swoimi po­
zostać w stronach rodzinnych. Zgłoszenia już dzisiaj 
pożądane u J. X. prób. lii. Jaskulskiego w Bie- 
zdrowie p. Wróblewo.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, wtorek 30 października.
* Z powodu znacznego przebudowani* ko­

ścioła paratirlntgo w Pszczewie przenieść wypadnie 
na inne mn-jsce stan dawną chrzcielnicę, z któićj 
odebrał chrzest św. w roku 1778 X Melehioi Fjał 
kowski, Arcybi-kup warszawski, urodzony w Pszcze­
wie. Aby przekazać potomności jego pamięć — 
dotąd nawet skromLÓj nie nu tablicy panriątkowój — 
ma na ternie miejscu, gdzie Metropolita warszawski 
otrzymał światło wiary św, stanąć Ołtarzyk M, tki 
Boikiój Często howskiój, do któ.ćj zmarły Arcybiskup 
różne uciekania się miał potrzeby, oraz umieściłaby 
się Ublna z odpowiednim napisem. Glyby kto 
z rodziny zmarłego, przyjaciół, zuajomy<h i witl i- 
cieii inne m:ai jakie życzenie, niechaj się zgłosić 
raczy do Proboszza (X. Wł. Ern) w Pszczewie 
(Betscnt) Wielkie Księstwo Pozuań'kie.

Pisma życzliwe, zwł szcz - warszawskie, gali­
cyjskie i amerykańskie uprasza się o łask.-.we po­
wtórzenie powyższćj prośby.

* Teatr polski w Poznaniu Dziś we wtorek ko­
sa dya Abramowicza i Ruszkowskiego: „Pospolite ru­
szenie.“

Ceny zniżone.
W środę na liczne życzenia p. Zimajerowa posta­

nowiła jeszize i to po raz ostatni wystąpić na scenie na- 
szćj. Na ten ostatni występ daną będzie operetka Straussa: 
„Zemsta nietoperzaprócz t-go odśpiewa p. Zimajer 
jako wkładkę „Laleczkę.“

W czwartek po raz drngi komidya Klemensa Ju­
noszy i Laskowskiego: „Wyścig dystansowy,“ oraz obra­
zek dramatyczny Zygmunta Przybylski-go : „Mój mały.“

W subotę po raz pierwszy komedya fantastyczna 
przez Kaź. Zalewski go : „Jak myślicie ?“

biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 len.) nabyć można 
w .-kładzie porcelany p. Sznlczewskiego przy placu Wil- 
helmowskim nr. 10.

* W sprawie pensji nanezydelskreb miał nadbar-
mistrz Witiing dłuższe posłuchanie u ministra (świecenia 
i minister jalnego Dyrektora Kfiglera w Berlinie. Wynik 
tego posłuchania oznajmił nidbnrmistrz magistratowi. Na 
najbliższem posiedzenia poweźmie magistrat w tej sprawie 
ostateczną rezolucję ; mięszana bowiem komisja już przed 
dwoma tygodniami ukończyła swoje w tój sprawie narady. 
Dalój dowiadujemy się, że p. minister oświecenia, jako i 
p, KBgler oznajmili p. nadbnrmistrzrwi swoje zdanie 
w sprawie zaprowadzenia w Poznaniu szkoły golu winią 
i gospodarstwa domowego. Na mocy danego pozwolenia, 
nauka ta ma się odbywać w godzinach przed połndnio- 
wych. z tym jednak warunkiem, że stracone przedpołu­
dniowe dla sanki godziny, mają być po południu wyna- 
grodzone. Pan minister oświaty wyraził pana bnrmistrowi 
swoje zadowol-nie, te m:-j’kie władze Poznania postano­
wiły, uznając korzyści z nanki gospodarstwa domowego, 
zaprowadzić n siebie tę gałęź nanki. Tak więc nanka 
gotowania rozpocmie się z rokiem 1895. , ,

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dni* 29 paź lziern. 
ran 0,78 m. Dnia 29 paśdziern. w południe 0,76 m 
Dnia 30 października 0,80 m

* Dla zakładu Elżbiety złożono: Wygrane w wist, 
o kapitanoslwa Rozwadowskich w Witungen 5 marek, od 
pani radczyni Schlieper z Poznania 6 marek.

* Wydział obwodowy uradził na posied/enin nie- 
dzielnóm, te w tym roku w na<zym obwodzie rej ncyjnjm 
polowanie na kuropatwy ma ustać z dniem 18 listo; ada.

* N i mocy rozporządzenia p. prezesa rojeucyjnego
znoszą się następujące zakazy: 1) Z-k»z z dnia 18
września r. b. przychodzenia robotników rólnycb z Rosji 
do Prns. 2) Zakaz z dnia 10 września r. b. odwiedza­
nia jarmarków prz*z rosyjskich poddanych. 3) Zakaz 
z dnia 1 września r. b sched senia się na cdpuita ludzi 
nie należących do parafii, w któró) się od, ust odbywa.

* Centralny wydział tutejszych etswarzysz-ń kupie­
ckich, przemysłowych i rękodzielniczych wyilał do sekre­
tarza staun państwowych poczt następującą umotywowaną 
petycją: 1) Aby w.gę zwykłych listów w niewielkim po­
cztowym rejonie z 15 gramów podniesiono na 20 gra­
mów. 2) Aby wysyłka papierów i listów kupieckich była 
włączoną w całych Niemczech do kit-goryi druków.

* W wykopane rowy na Wildzie, na ulicy „Kron- 
pnnz“ N. 93 w padł w piątek wieczorem wóz z końmi 
gospodarza Krausa z Mosioy. Jedni mówią, że lampa 
przed rowem się paliła, drudzy utrzymują, ZO wicher 1 impę 
zgasił, a było bardzo ciemno. Po godzinnej pra<y, wy­
ciągnięto z tego rowu konie i wóz. Konie zaprowadzono 
di. bliskićj stajni. Jeden odniósł lekie uszkodzenie, drngi 
zaś, wartości 3() m., zdechł tói sauiój nocy.

Z Gniezna piszą: Zoolog Kretschmer, który, jak 
donosiliśmy wczoraj, zosta' zabity w służbie kolomalnćj 
w Kilimandżaro w Afryce, jest synem byłego dzierżawcy 
Kretschmera z Działyna w powiecie gnieźnień-kim. Wia­
domość o tój śmierci jest dla calój rodziny wielkim cio­
sem Był to młodzieniec utalentowany i pełen najpiękniej­
szych nadziei.

* W Pobiedziskach odbyła się dnia 27 października 
pod przewodnictwem inspektora powiatowego szkól główna 
tegoroczna konferencja nauczycieli, do obwodu szkólnego 
pobiedziskiego należących. Na konferencją przybył jako 
gość p. landrat Schmelzer ze Środy, a jako wysd-nuik 
rządu p. dyrektor seminaryum Rossmanu z Poznania.
P. dyrektor przemówił do zgromadzenia. Odbyto dwie 
próby nanki z dziećmi — odczytano dwa referaty, 
p. inspektor zakomunikował nauczycielom niektóre rozpo­
rządzenia. Potem posiedzenie zamknięto.

* Fabrykanci serum zaszli już z konia ua .. osła. 
Wiadomo, że ten nowy środek leczniczy zaczęto fabryko» 
wać z surowicy krwi bońskiój. Krew osła uznano za 
lepszą jut z tej racji, że osiel tańrzy niż koń, a do wy 
żywienia go nie potrzeba drogiego owsa. Otóż pewien 
przedsiębiorca miał zawrzeć kontrakt na dostawę 200 tych 
dlugoufhów. Pokszoje się więc, że osiel nie jest takim 
osłem, z* jakiego ogólnie uchodzi. Ale pytanie, co się 
stanie z ludźmi, gdy im zaczną za skórę wstrzykiwać ośli 
preparat ? !

* Kempno. Rosyjski naczelnik powiatu w Wieluniu 
schwycił dwóch Francuzów i przez Podzamcze odesłał ich 
pod eskortą landratowi resp. policyi pruskićj. Jeden 
z tych Francnzów nazywa się Ludwik Sedrai i jest, z za­
wodu pozlotnikiem, drugi Ludwik Chonal rysownikiem. 
Według zeznania chcieli oni w Rosyi szukać pracy, ale, 
że nie mieli żadnych legitymacji, przeto ich aresztowano, 
Chociaż Chonal jest rysownikiem, nie ma nań podejrzenia, 
aby był śpiegiem, gdyż w przeciwnym razie Moskale nie 
odsyłaliby go do Prns — tylko byliby go na dalsze stu 
dya ry nnków z natnry, wyshli ua Sybir!..

* W gminie Panienka w powiecie jarocińskim wy 
brano na członków dozoru szkólnego i na sześć Jat za 
twierdzono: X. proboszcza Hnberta z Panienki, gospoda­
rza Józ fa Hybiaka także z Panienki, i gospodarza Ma­
cieja Antoniewicza z Bielejewa. Na członków dozoru 
szkólnego w Kretkowie wybrano i zatwierdzono : pastora 
Marcina Graczyka z Kretkowa. nauczyciela Edmunda Ży 
niewicza z° Ż rnik : gospodarza lgną a G nrę, zaś Szy­
mona Namysłowskiego wybrano na sz.kóln-go rendanta

* W Pardyżu w semiraryum nauczycielskiem odbył 
się pod przewodn:ctw(m rad ców rejencyjnyeh i szkolnych 
pp. Lukę i Gabriela egzamin na nauczyii-li. St:nęło do 
egzaminu 17 kandydatów z tych trzech przed egzam;nem 
ustnym od-tipiło. Z 14 z-ś pozost-łych złożyło egzamin 
tylko -Z“ścin ! Zas ępią władzy duchownój arcybisknoiój 
pjzy egzam nie z religii był X dziekan Stetter z Ble­
dzewa.

* Z powiatu Tucholskiego piszą: Co raz bardztój 
niszczy siekiera w nastój prowincyi olbrzymie dęby We 
wsi Woziwodzie zachował się jeszcze olbrzymi dąb. Ma 
on mieć, według zdania ludzi fachowych i znawców prze 
szło 500 lat. Dąb ten jest jeszcze całkiem zdrowy. Ko­
rona jego tak gęstem liściem pokrywa się w lecie, że naj 
mocniejszy deszcz prz-z nią nie przechodzi. Niedawno temn 
leśniczy S-u-rmann, kopiąc w blizkości dół do kart fli, 
znalazł trz.y zakorkowane i zapieczętowane butelki w któ 
rych zachowane były pi-ma w obcym języku. Obok tych 
fliszek natrafił także na szkielet ludzki. Ponieważ pi«m 
tych nie mógł przeczytać, więc je zniszczył. Te pisma 
zawierały bez wątpienia wiele ważnyih dla historyi rze 
czy.. Pod wsią Wcziwodą były liczne potyczki podczas 
wojen polsko-szwedzki -h — jako i mniejsze utarczki Po­
laków z Krzyżakami. W bliskości tej wsi ciągnęło na 
poleońskie wojsko do Rosyi. Do dziś nazywa się droga, 
idąca przez wieś Gołąbki, drogą napoleońską. Przy oraniu 
lub kopanin fandamentów znajdują tam często staroświe­
ckie wielkie miecze i kamienne kule.

* W Chełmnie panuje wielka bieda. Nie ma ‘dnia 
żeby nie sprzedawano na licytacji jakićj miejskiej posia 
dłości. Przyczyna tego, bankructwo towarzystwa zali­
czkowego. Przeszło 120 familii popadło w biedę prżez 
przeniewierstwo kasyera. Deficyt wynosi 300,000 marek. 
Jedna część wierzycieli zrzekła się 1Ó procent od swych

należytotęj. Spodziewają się, że wielo inszych pójdzie za 
tym przykładam Kapitalista S hmidt proponuje bteryą 
Lut iwą na dachói dotkniętych tóm nieszczęściem i prosi, 
aby ludzie wpływowi tak z miasta jak i z powiatu, sta­
nęli na czele tego dobroczynnego dzieła.

* „Thorner Ztg“ donoui o smutnym, ale dosadnie
malującym materyalLtyezne niposobienie ludzi wypadku, 
który s»e wydarzył w pewnój rodzinie w K. Jedyna, jnż 
nie młoda córka nie m ała stez»ścia w miłości. Ojciec 
rhciał jej wyszukać towarzysza tycia anonsem w gazecie. 
Zgłosiło się kilku konkurentów, między nimi pewien rzę­
ski restaurator, który, jaso człowiek interesu, zapytał się 
zaraz przy oświadczeniu listowncm o posag młodej panny. 
PLsząc kouknrentowi z wielką skwapliwością swoją decy­
zją, miasto 1000 marek, napisali 10,000 marek przy­
szłego dla córki posagu Gdy więc zeszłój n edzieli, tak 
pan młody jako i geście na wesele się zjechali, wziął 
przyszły zięć swego przyszłego teścia na stronę i zażądał 
jako zadatek przed cywilnym ślubem, 5 tysięcy marek, 
rezerwując e«bie drugą połowę po ślubie. Rodzice panny 
młodej zdziwili się nie pomałn, ale gdy im _ pan mło y 
pokazał obietnicę 10 tysięcy na piśmie, osłnpieli z prze­
strachu. Ponieważ ojcisc panny inl-.dej nawet 2000 
dać nie mógł — młody pan postanowił żyć dalój w 
waler-kim stanie, a pannie pozwolił dalej, anonsować 
chęci. Ojciec wydatkami na wes-Je zrujnowany, a cała 
rodzina pokryta i-mutkiew i- w.-tydem. _

• Znak czasu. W miejscowości Weid» w w. księ­
stwie weianrskiem, szkólny chłopiec popełnił samobójstwo. 
Widłng tamtejszych ustaw, trop każdego samobójcy, bez 
różnicy, ma być odesłanym" do fakultetu anatomii w Jenie. 
Powstało więc wielkie oburzenie między liberałami na ten 
przepis Rozpisują się na rozmaite temata, a wszyscy żą­
dają, aby trup samobójcy był, jak zwykle pochowauy,. aby 
rodzice przez to mieli jakąś ulgę. Dyrektor anatomii pod 
naciskiem p tycyi z rozmaitych stron zdecydował sią trupa 
odesłać rodzicom pod warunkiem, że poniosą koszu prze­
wozu . .

♦ Jak pisze „Gazeta Lwowska“, rozwinięto we 
Lwowie przez Towarzystwo dobreczynne silną akcyą W 
tym celu aby dnie zadn^zne obchodzić z niniejszą osten- 
tacyą, diż dotąd. Uznano bowiem w szerekich kołach, co 
jnż przecie od wieków w kościele katolickim uznano, że 
słnszpym jest zupełnie pogląd, że pamięć o duszach ęBar" 
łych w czyśćn cierpiących jest piękną i chwalebną, i jest 
najrzewniejsz.ą stroną jednój z najpiękniejszych tajemnic 
wiary naszćj: „Świętych obcowania“.

Zdałoby się aby i u nas w Poznaniu pamięć ta o 
um-rłych była rozsądniejszą niż dotąd. Zamawiać jak 
najlnzniójsze M-ze św, modlić się i zyskiwać, odpusty, 
które się duszom w czyścn ort-raje i czynić na ich inten­
cją j łmnżnę, są to rzeczy doskonałe i wedlng nauki i 
intencyi Kościoła. Ale zarzucanie grobów kosztownemi 
wieńcami i oświecanie mnóstwem lamp ozdobnych, może 
zaspokoić próżność żywych, umarłym to przecie nic nie 
pomoże; Gdyby choć ten zwyczaj był nasz, dawny, na­
rodowy. Ale tak nie jest, podwójnie on nam obcy, naj­
przód jako n eihrześciański, a potem jako nie polski. 
U Rzymian choć pogan, nie wolno było na grobach kłaść 
innych wieńców, jeno te, które sobie umarły za życia 
zdobył. Wieniec położony na grobie, nie zmieni się w 
wieniec chwały niebieskiój dla żadnój duszy, ani rzęsiste 
światło ua grobie nie stanowi dla żadnój duszy światło­
ścią wiekuistą, ale modlitwa i jałmużna enda tego doko- 
nsć mogą.

♦ Tommaso Salvini, znakomity tragik włoski, opo­
wiada z życia swego następującą anegd >tkę teatralną: 
Występował on gościnnie w Brescyi i miał grać „Ham­
let-“. Widowisko było zapowiedziane, gdy pani Marini, 
grająca rolę królowej, zachorowała tak ciężko, iż o wy­
stępie nie mogło być mowy. Zatelegrafowano do pobli- 
-kiego miasta, do p*ni Cat.taneo. wolnój właśnie aktorki, 
która odpowiedziała: „Przyjeżdżam“ — i przed samym
pektakiem stanęła na miejscu Rozpakowawszy rzeczy, 

ubrała się do roli królowój. Z ledwie jednak weszła na 
nę, wszyscy obecni poczęli okrutnie kichać król,

Polonlu-z, ponury Hamlet i wszyscy dworzanie. Kichanie 
przenosi się niebawem na 1 że prosceniowe, udziela się 
nrkieetrze i pierw zym rzędom krzeseł. Dalszy ciąg wi­
dowiska staje się niemożliwym — i knrtyua zapada. 
Cóż się okazało? Olo pani Cattaneo, będąca chwilowo 
bez zajęcia, pragnąc „garderobę“ swą ocalić przed mo­
lami, wyrypała ją obficie sproszkowanym pieprzem !

* Kgionaarz J-iro -> śtolę dnia 31 października 
św. Wolfganga B.

-Wschc-a -do. ca o edziaie 6 minut 56 Zachód o go­
dzinie 4 mian: 30.

mk.
ka-

swe

Telegram jjieldowy.
Berlin, 30 października 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na październik . 
na maj ■ • • 
Zyto staiej. 
na październik . 
na maj . . . 
Olój rzep, słabo, 
na październik . 
na maj . . .
Okowita stałej, 
eksportowa . • 
na październik . 
na listopad . . 
na grudzień . . 
na styezeń . . 
na maj ... 
spożywcza . . 
Owies
na październik . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli

! 29

126 75 
¡134 7ó

¡108 25 
115 76

30

126 76 
134 26

109 — 
116 —

43 5i I 13 50
44 101 43 90

i 31 60 
I 35 40 

35 3t 
35 70

37 30 
51 40

114 75

450
okowity kw. e.ksp. 20,000 

„ „ 8poż.‘ 0,000

27
Niem.3°/Opoż.pań. 93 80 
A.nanl 4»/a . . 1U5 80 

103 30 
103 -

31 7o 
35 50
35 50
36 90

37 50 
51 5

115 —

OOi 
50.000 
0 000

Consol. î®/ô 
Consol. 3*/a°/o •
Pożn. 4% 1. zaat.
Pozn. 3ł/s®/ol-zast-J00 — 

|l04 40 
100 80 
99 90 

100 40 
163 90

Pozn. 4% 1. rent. 
Pozn.3ł/2°/ol r-'nt. 
Poznań, oblig. .
Nowa Pozn. poż.
Anstr. banknoty 
Austr. renta srbr. ■ 95 9i
Ros. banknoty . 223 75 
Kos. listy za.-taw. 
Węg.4%renta zł.
Węg4°lo „ kor. 
Anst.kred.akcye 
Lombardy . .
Disconto coin. .

Usposobienie : 
stale.

99 90 
93 60 

2j6 40 
43 60

197 70

29
93 90

105 80 
103 40 
108 — 
400 40 
404 40 
100 75 

99 90 
100 50 
164 — 
95 60 

223 60 
102 80 
100 — 
93 70 

228 75 
43 — 

200 20

Szczecin, 30 października 1894 roku. (Knrsa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na październik . 
na kwiecień maj. 
Żyto niezm. 
na październik . 
nakwiecień-maj. 
Olej rzep. spok. 
na październik . 
na kwieć-maj .

29 30

125 6t 125 50
131 50 131 50

112 _ 112 _
115 75 115 75

43 20 43 20
41 70 43 7«

Okowita niezm.
w miejscu eksp. 
na list, grndz. . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . .

29 
31 -

9 31

C lio lent.

30
31 —

9 30

Do „Geselligera“ donoszą z Nakla : Cholera, która 
tu wybuchła z początkiem sierpnia, jeszcze nic nie stra­
ciła na swój sile- Dotąd zaclnrowalo 76 osób, z tych 47 
wyzdrowiało, a 29 umarło. Przez tę epidemią miasto 
wiele ponosi straty. Ruch nadzwyczajnie się zmniejszył, 
a już dwa jarmarki odwołano. Kupcy strasznie narzekają. 
Przytem przez ciągłe desinfekeyonowanie, utrzymywanie 
szpitala i inne urządzenia, poniosło miasto wiele wydat-



16w. Prócz tego musi miasto otrzymywać tych wszy­
stkich ubogich, które przez śmierć swoich bliskich osób 
stracili środki do życia. Dotąd jest w Nakle 2 lekarzy 
wojskowych, 1 lekarz asystent, 2 szpitale i 2 żandarmów.

Od 21 do 27 października skonstatowano bakteryo- 
logicznem badaniem 9 przypadków azyatyckiój cholery na 
Górnym Sianku. W trzech wypadkach nastąpiła śmierć. 
W pozaprzeszłya tygodniu zachorowało także 9 osób 
i także 3 z nich nmarły.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 29 października.

HOTIL BAZAR. Hr. Hielżyóski z Iwns, hr. Bniński 
z Pamiątkowa, dr. Skarżyński ze Spławia, hr. Żół­
towski z Ujazdu, Hoszczeński z Niemczynka, pani 
Koczorowska z Broniewa, Skrzydlewski z Zbtudze- 
wa, hr. llielżyński z Chobienic, Zawisza z Litwy.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Miloszewski, 
Zaremba i Piotrowski z Warszawy, Bonin z Czer­
ska, Grodzki i Karczewski z Gniezna, Dąbski z Gó­
rzna, Zboralski z Pleszewa, pani Wirska z synem 
i dr. Warmiński z Bydgoszczy, Marzlsff z Frank­
furtu n. m., Stanie z Bremy, Burkert z Lipska, Fa- 
driański z Krakowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL YIOTORIA. Telefon 84. 
X. Patron Wawrzyniak z Sremn, X. prób. Mojży- 
kiewicz z Przementn, X. prób. Chmielewski z Po-

grzyhowa, X. prób. Nożewnik z Witkowa, X. prób. 
Górski z Gostynia, X. prób. Obst z Potarzycy, dr. 
Likowski z Pleszewa, dr. Szostakowski i Chrzano­
wski z Ostrowa, Janowski z Gniezna, Janowski 
z Torunia, Bnliński z Brodnicy, dr. Warmiń­
ski z Bydgoszczy, Ziolecki z Wrześni, Lamko- 
wski z Parzchowicy, dr. Życki z Ostrzeszowa 
Schmidt i Sanlmann z Wrocławia, Kuczyński z Ga- 
llicyi, Sender z Kolonii.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
X. prałat Woliński z Stizelna, X. prób. Jaraczewski 
z Ryczywołu, dr. 8troiński z Trzemeszna, Lehmann 
z Pleszewa, Kurzętkowski z Lubasza, Urbanowicz 
z Kobylina, Degórski z Buku, Tułasiewicz z^Wą- 
grówca, Thomczek z Trzemeszna, Życki z żoną 
z Strzelna, Waldow z Gniezna, Dąbrowski z Jara­
czewa, Wasilewski z Wronek, Ciążyński z Gosty­
nia, Borowicz i Skóraczewski z Śremu, Kluczyśski 
z Kotowa, Buchow z Berlina, Ranehadt z Królestwa 
Polskiego.

Gospodarstwa, tianaei i przemysł.

(K) Pennań, 30 października. (8 pr a wo z d a n i e gi e ł d o w e). 
Stan powietrza: zmiennie.
Okowita, niezm.'
Ośna wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w mlejicu 

bez beczki) tow. opodat. 60 ta 49 20 m., 70-U 29,60 m., sierpień 
60-ta —, 70-ta —, ra.

Panów akcyonarynszów naszego towarzystwa zaprasza się niniejszem

na nadzwyczajne walne zebranie
w środą d. 14 listopada rb.

przed południem o godzinie 11% na sali Kriigera w Kościanie. 
PORZĄDEK OBRAD:

1. Uchwała dotycząca wzięcia udziału przy założenia zakładu do zużytko­
wania melasy. (615)

2. Przyznanie na to potrzebnych środków.

Cukrownia w Kościanie.
Rada Nadzorcza.

Baron Stanisław Chłapowski,
__________________________przewodniczący,_________________________

Nakładem Księgarni Katolickićj
Dr. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszła świeżo książeczka poi tytułem: (494)

Rok szczęśliwy
Ziania Ojciw święty cl, na kaiiy i:isi roto rozłożone

przez
0. J. Hillegeera, Tow. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Cena 60 ffenig-ó-w-

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickićj 60 fen. w liście znaczkami 
pocztowemi otrzymają książeczkę tę franco.

Ankcia koni.
W piątek dnia 2-go listopada r. b. przed połu 

dniem o godz. 11-tój sprzedawać będę w magazynie Towa­
rzystwa kolei konnej 8 nadliczbowych koni przez licy- 
tacyą najwięcćj ofiarującemu. (601)

Z^Zarub.eizxxei,
królewski komisarz aukcyjny

41|2°|o Listy zastawne
C. K. uprz. Akcyjnego Banku Hipnt. we Lwowie

(kapitał żaki, i fundusz zapas, fl. 5,200,000)
mogą wedłng anstr. prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 
być nżyte do lokowania kapitałów fundacyjnych, publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, fideikomisowych i depozytowych. Rząd przyjmuje je 
też jako kaucye służbowe, kaucye przedsiębiorców i kaucye małżeńskie 
wojskowych. 619)

Listy takie sprzedajemy po kaidoczesnym kursie, a do wypłacania 
kuponów i sztuk wylosowanych jesteśmy upoważnieni. Wykazy losowań 
mogą być u nas przeglądane.

Bank Włościański.
Dr. Baski.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —,— lltrńw. Cena wypo­

wiedziana —mrk., w miejscu bez beczki 60-ta 49,20 mrk. 
7o-ta 29.60 m.. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —.— mrk.

Berlin, 29 października 1894.
Wiatr W.Płd.W., termom, rano -j- 6°, barom. 755 mm. 

Powietrze wilgotne.
Nasz dzisiejszy targ zbożowy był słaby wskutek niewielu 

zamówień na krótkie terminy na owies i żyto, ale później usta­
lił się, ponieważ objawiła się większa chęć zakupna na dostawy 
wiosenne. Jęczmień był w ogólności nieco lepiój płacony, pra­
wdopodobnie dla tego, że tendeneya na słód była sta'ą. Ceny 
mąki rżanój nie zmieniły się. Popyt na olój rzepiowy wcale 
nie był ożywiony, targ spirytusowy słabszy.

Wrocław. 29 października 1394 r.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Za 100 
ciężki

naj- 
wyż 
M P.

naj-
niż.

kilogramów

flp. statek Hamburg za październik 9,87% Pła®., 9.95 ząj., 
listopad 9,92l/a pic, 9,2‘/a *%<*-, gridzień 9,97l/a P»™-. 10,00- 
żąd., styczeń-marzeec 10,15— piać., 10,22% żąd. Słabo. Obrót 
tygodniowy w cukrze anrowym —,— ctr.

Ham jflrr, 29 października. — Okowita słabo, pazdzier- 
niklistopad 19% żąd., listopad-grudzień 19l/s żąd., grudzień, 
styczeń 19% żąd., kwiecień-maj 198/4 żąd. —
arerage Santos za październik 7274, za grudzień 00 /3, za ma­
rzec 62'/a, za maj 01%. Usposobienie: potw. Obrót 1&00 
miechów.

apoairzaZenia asóte« rnlajjiciR® * fataaiisi» 
w październiku.

Data i godzina. Baromei r. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

29. Po połud. 2 
29 Wiecz. 9
30. Rano 7

756.6 
757,4
753.7

PłnW. słaby. 
PłnW. lekki 
PłnW. um.

zachm.
zachm
zachm.1)

+ 5,4 
+ 5,4 
+ 7,7średni 

naj- 
niż.

naj
wyż

M F.MIF.

lekki towat 
naj-

M|P.
wyż. 
M P.

na,
niż.
M|P

Pszenica biada..................... 13 40 13 00 12 80 12 30 12 00 11 5v
Pszenica żółta..................... 13 30 12 »i 12 70 12 2'' 11 90 11 40
Żyto.................................... 11 40 11 10 ¿1 00 10 9. 10 60 10 30
Jęczmień............................... 14 40 13 80 12 60 11 10 10 10 8 90
Owies.................................... 1130 1100 10 80 10 60 10 30 9 80
Groch..................................... 16 00 15 00 14 50 14 00 13 00 12 00

Uagdeharg, 29 października. — O a k i e i ziarnin, oaci 
work. 92% 10,65 cukier ziam. excl. 88% 10,20. euk. ziar. eicl. 
76°/0 Rendem. —. Drugi produkt exc., Ibu/P Kendern. 8 30 
Usposobienie: spok. Rafinada chlebowa I. 23.25, Fiafinada 
chlebowa II 23,—, mielona refln. t beczką 23,50, miel. Melis 
z beczką 21,50. Spok. Cakier surowy 1. Produkt transito

Mieszkam obecnie (616)
przy ulicy Wilhelmowskiej 5,1.

(w domu p. Beely.)

-w Foznanlu 
przyjmuje obecnie depozyta także i za kwartal- 
nem wypowiedzeniem. (119)

Od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%. 
Każdy depozyt jest płatny natychmiast bez wy­

powiedzenia, jeżeli deponent zażąda go na iuteres, 
zawarty z bankiem, lub ze Spółką Ziemską w Po­
znaniu, albo w Toruniu. __ . .ZARZĄD.

gB5g5B5B5B5B5g5B5g5B5B5B525B5i

kufry, walizki, torby,
\ portmonetki, szelki, kieszonki do 11-

__ E stów, pieniędzy 1 cygar
własnćj roboty poleca (249)

N. WOLNIEWICZ,
______ siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach._______

Wielka Pilska loterya pieniężna
celem przyjścia w pomoc dotkniętym w skntek źródlani] ka­
tastrofy mieszkańcom. (Ó79)“X100,000
Cena łasa oryglnalaego po 3 Mk. (Lista w kopercie zamknię­

tej włącznie portoryum 60 fen.)
Dom Bankowy Schereck zaioioay w i843 r.

Berlin, Tamhenstr. 3S. ---------------- —

Unia 29 paźdz. maximum ciepła 
.29 „ minimum „

5,8“ O 
2.8° .

(Diaaesłano).
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
<101)

I. E. J. KOMEJDZISSKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Zakład kościelno-artystyczny

w Poznaniu, ul. Berlińska 15
poleca

Stacye Męki Pańskiej
wypnkłorzeźby (hant relief) z masy moza.jko- 
wćj trwaićj przez całe wieki, podług osobiście 
w Paryżu zakupionych modeli, uznanych przez 
pierwszorzędne powagi za najpiękniejsze. Li 
czne zamówienia z kraju i z zagranicy a na­
wet z Ameryki jako i liczne uznania i pole 
cenią przemawiają przekonywająco za praw­
dziwością powyższego twierdzenia.

Wykonuje się również kapliczki z sta- 
eyaml ("jako kalwaryą) z stucznego kamienia, 
trwalszego od piaskowca, oraz figury Sw. 
Pańskich z tego samego materyału. — Boże 
męki i t. d. , (551)

Baldaehlny, chorągwie dla kościołów 
l Towarzyst jedwabno z obrazami olejno ma- 
lawanemi jako i artystycznie haitowanemi. 
Chorągwie rzymskie i sztandary. Chorągwie 
dla Towarzystw i Bractw podług rysunków, 
których wybór nadsyłam.

Ołtarze 1 ołtarzyki do noszenia, ambony, konfesjonały, 
chrzcielnice, krzyże i latarki procesyonalne, klerce, lichtarze, 
pąjąkl, krzyże ołtarzowe, trybnlarże 1 łódki, monstrancje, kleił 
chy I paszki, dzwonki harmonijne, Iampierze, tnwalnle 1 nmbracula.

Największy skład i fabryka wszelkich przedmiotów do użytku 
kościelnego służących. Cenniki oraz próby materyałów franko.

JAN KOMENDZIŃSKI 5
(no) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd. 

Poznań, ulica Piotra nr. 9.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszój

Koszule,
kołnierzyki,

(166) trykotaże itp.
F. Raczkowski,

ulica Nowa — w Bazarze.
Magazyn bławatów, płócien, bielizny «3,

Nowość ! Nowość !

Grzyby litewskie
wyborowe po M. 3, pośledniejsze po M. 2,25 funt poleca

(łia) J. I¥. Łeitgeber.

A. Ffltzner
hurtowny handel win

założony w r. 1843
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na ostatni swój okólnik w urzędowym 
dzienniku kościelnym — Nr. 2. 1894/95. (205)

r

coiisecraloile)
z żółtą pieczęcią po cenie za litr l,50, % litra 0,80 włącznie szkła. Wina te 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskie

pod gwarancyą czyste: z zieloną pieczęcią
% litr. 2,50 Mk. włącznie, szkła 
% » 1,30 „ „ „

.Bi

■
R■
H■

BAŃKOWSKI I SP. H
■■ Poznań, ulica Wilhelma nr. 30 ■
kf vis-à-vis hotelu Francuzkiego. 00

Przewiel. Duchowieństwu
poleca się (621)

do renowacyi kościołów
i budowania ołtarzy

J. Piotrowski,
Plac Wilhelmowski 18.

K. Koppe,

Z dniem 1-go października r. b. przenieśliśmy nasz

MAGAZYN MEBLI
z ulicy Podgórnej na (515)

ulicę Wilhelma u?. 20
(wprost hotelu Francuzkiego).

Przy tój sposobności znacznie powiększyliśmy magazyn 
i polecamy go łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ceny nizkie przy dogodnych warunkach spłaty.

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca hamburg-
giiie, bremeńskie i importowane ha- 
wańskie w wielkim wyborze po ce 
nach przystępnych. (122)

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franko.

JPług 2-skibowy.
Nsjnowszój konstrukcji dwuskibowe patentowane pługi, ogólnie 

za najlepsze uznane. mamy zawsze na składzie w trzech wielkościach 
i chętnie dajemy na próbę. (121)

Pług 3F"enix.
Nowy piętrowy pług samochód „Fenix“ znacznie poprawiony sy­

stem Sacka, uzyskał na odbytćj konkurencji pod Magdeburgiem na dniu 
15 i 16 września 1892 z 208 pługów II. i III. nagrodę.

Wyłączni re»r«zentanci na W. Ks. Pozn.

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych 

w Poznaniu, ulica. Rycerska nr. 11-
Nakładem

Bazar, Nowa ulica,
poleca

Bluzki z sukna i flaneli _ (559)
Spódnice damskie i dla dzieci
Spodzlenkl i kabatki dla dzieci
Chustki pluszowe i jedwabne
Kaftaniki i kalesony damskie i męzkie
Pończochy damskie i dla dzieci wełu. i bawełn.
Szkarpetki i pończochy do polowania

Wełny na pończoccy i spóduice 
Parasole i kamasze trykotowe 
Chustki płócienne i batystowe 
Kołnierzyki i mankiety 
Pelerynki i staniki wełniane

I Czapeczki, kapotki i trzewiczki wełniane
Wielki wybór w gorsetach

Obsady z piór i marabout
Rękawiczki trykotowe damskie, męzkie i dla dzieci 
Hafty i koronki do bielizny

I»o <‘Oiih<*1i Job najtansz5 <-li-

Wychodzi tylko ebecnie
Z pozostałych 

, z dostawy 
2t.C0 tak zwanych

wojskowych
der na konie
sprzi-daje się wprost gospodarzom 
nader tanio sztukę po 4,25 Mk- 
z powodu przeplecionego nie 
zupełnie akuratnie wykonanego 
brzegu. (569)

Grubo to dery nie podle­
gające zniszczeniu — ciepłe 
są jak kożuch, wielk. lfi0Xł80 
cm. (pokrywają zatem całego ko­
nia), aoloru ciemno brunatnego 
z obszjtemi brzegami i trzema 
szerokiemi pa?ami.

Mały zapas wielk. ca. 160X205
ang. sportowych 

der na konie
kolom żółtego podobnego do złota 
i grochu — obszytych 4 szero­
kimi pięknymi pasami, ofiaruję 
z powodu bardżo nieznacznych 
(tylko przez znawcę dostrzegal­
nych błędów w przędzeniu) po 
6,25 Mk. za sztukę, zwykła cena 
wynosi 15 Mk.

Obstalunki wyraźnie napisane, 
któie wykonuje się tylko za po­
przednim nadesłaniem należyto- 
ści lub za pobraniem poczto w em 
przyjmuje jener^lny zastępca „po­
łączonych fabryk wyrobów z weł­
ny“ G. Schubert, Berlin W 
i.eipzlgerstrasse 115.

BOT* NB. Za towar niepodo 
bający się zobowiązuję się oddać 
cenę kupna.

musicienne, munie d’éxcéllentes réfé­
rences cherche à se placer (610)

Agence Internationale

Mme de Sikorska,
Cracovie, Hôtel de Saxe.

Dobrze poduczony (61L

uczeń księgarski
z dobrem wykształceniem gimnaz-. 
który dla zastoju w interesie swego 
pryncypała obecne miejsce opuście 
jest zmuszony, poszukuje natychmia­
stowego umieszczenia. Łask, oferty 
uprasza się p. I*. P- postlager11® 
Śrem (Schrlmm).

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler i Poznania —
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